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Gwarancją pokoju-Niemcy rozbrojone, 
Niemcy w domu poprawczym Narodów Europy 


Przemówienie tow. Gyrankiewicza 


Sekretarza Generalnego CKWPPS na wiecu w Warszawie 


: : ; ; . 8 trzebne, jak 

* WARSZAWA (Obs. wl). Nasz) WARSZAWA, (Tel. od wł. koresp.). — W dniu wczorajszym zebrały się w sali siaip hae PaA 
ENERE telefonuje: W, sali| Romy”, w przejściach, na schodach i krużgankach tłumy społeczeństwa, zjednoczo- | ichu, którego chciałoby się kis: 
Ia dec aoe „a [nego oburzeniem i rozgoryczeniem na skutek nieobliczalnego wystąpienia min Byr- |qyś z łańcucha spuścić i poszczuć 


kretarz generalny CKW PPS tow.|TIGSA W Stuttgarcie. na kogo będzie potrzeba  (długo- 


Józef Cyrankiewicz, Mówił on: Tysiące ludzi nie znajdując miejsca w olbrzymim gmachu — zapełniło ulice, aby jra ro 
„Szanowni Obywatele! Niewątpli-|wziąć udział w uroczystym proteście przeciw opiekunom i obrońcom Niemiec. War- (e grę o Niemcy przyszłego rewan- 
SEE ie M g szawa dała dziś Byrnesowi odpowiedź god mą bohaterskiej stolicy narodu, który pierw |ży, o Niemcy — srodek szantażu, 
pacją alaska, Polskę walczącą |SZY stanął do walki z niemiecką potęgą i na swej skórze doświadczył zbrodni „niewin- |o Niemcy, w których sprężone dziś 
o swoją wolność, nazywano na-|nych Niemców”, głaskanych dziś przez oficjalnego przedstawiciela Stanów Zjedno- 
tchnieniem świata. Boy ui na-|czonych. : kd 
tchnieniem wtedy, gdy toczyła się r z ATE STS a. 1 ieont Na trybutac S 
id ; s" Na wiec przybyli zagraniczni i krajowi przedstawiciele prasy ybur pe 
Pa dw usta nili wartę Ra OM.TUR-owcy i mło dzież ZWM. Nad trybuną widniał gA ioy 
W cyfry å suche liczby, obracho- WARA IMPERIALISTOM I OPIEKUN OM NIEMIEC OD GRANIC ZAC - 
wujące potencjały wojenne, w cy: NICH POLSKI. Na wiec przybył ambasa dor zaprzyjaźnionej Francji, p. Garreta. 


nastroje klęski, nastroje rzekomej 
krzywdy, poniżenia, utraty tery- 
torium, miałyby kiedyś, wybuchnąć, 
gdySbędzie potrzeba. Teraz nie Pol- 
ska jest już natchnieniem świata, jak 
to mówił kiedyś Roosevelt, teraz na* 
tchnieniem nie świata, ale między” 
narodowej imperialistycznej reakcji, 


fiy acai i Pr r yi Wiec zagaił imieniem OKZZ tow. Rustecki, powołując do Z ze 2 RAR mów  Byrnesa są 
czołgów, samolotow, w trzeżwe < A 4 x alneg tow iemcy. 

Zołco DESAN a W neralnego ; N j ; 
liczenia możliwości, w kupieckie Ziem Odzyskanych, iesława Gomułkę, sekretarza ge o O Niemcach trzeba mówić, « 


obliczenia zagrożonych imperialnych| Józefa Cyrankiewicza oraz przedstawicieli pozostałych stronnictw 
potężnych  -iąteresów===rządzących - z 

światem, wmieszała się nasza Pol- 
ska, prosta, bez obliczeń, bez 
chłodnego rachunku możliwości, 
nasza bezlitosna walka o nasze 
miejsce na świecie, o prawo do 
istnienia marodu, obrona przed fi- 
zycznym zniszczeniem, obrona przed 
polityczną zagładą, walka o istnie- 
mie i walko o jedną z form, wy- 
rażajaących istnienie narodu o nie- 


podległość. 


Niemcach trzeba myśleć. Nie, można 
Tré «= i mam Polakom, w szczególności, 
dhęcią uporządkowania spraw bez-|kają z mniejszej albo większej Jej amerykańskiej skórze. Bo ich|nie wolno prymitywnie zamknąć 
pieczeństwa na przyszłość, tak sa- znajomości ostrości: kłów niemiec. |nie zna. i r oczy na istnienie Niemiec i na to, 
mo nie możemy dopuścić, aby zno-|kiego imperialibmu, istniały by wów- „Natomiast ostatnie plany rea i że są one naszym sąsiadem. One 
wu pokój dyktować i formułować |czas, gdyby o zagadnieniu niemiec- międzynarodowej LAY stosunku do |dziś są sąsiadem pobitym, ale każ. 
mieli tylko ci, którymi kieruje po-|kim mówił 1 myślał amerykański Niemiec, są właśnie dlatego takie, dy rok „odbudowy oddała je poli- 
czucie swojego oddalenia od tego,|presty człowiek, pragnący spokoju że międzyrerodowa reakcją - Niemcy tycznńie i gospodarczo od zoku klę- 
co dla Europy, co w szczególności |przede wszystkim. Amerykański pros dobrze zna i wie czego się można ski. Ważne jest, aby ich oddalenie 
dla mas, jedt położoną w rtajbliż-|sty człowiek, mógłby być bardziej od nich spodziewać, że Niemcy są się od klęski nie było powtórnym 
szym sąsiedztwie prochownią.  Ale|pobłażliwy dla Niemiec, bo ich nie potrzebne, ale nie jako element po- zbliżaniem się tak jak po tamtej 
te niewątpliwe różnice, które wyni- przeżył, bo ich nie przeżył na swo- kojowej współpracy, ale jako ele-|wojnie, do rewanżu i do nowej woj- 
s ny. Ażeby droga Niemiec od klę- 


Nie było w tej wojnie takiej sy- 
tuacji, w którejby marody zachodu, 
w którejby Anglosasi, stali tak oko 
w oko z widmem zagłady, jak pol- 
ski naród. Nie było w tej bezlitos- 
nej wojnie dzieci z Chicago, które 
by rozstrzeliwado na ulicach, które 
by gazowano, szprydowano lub trzy- 
mano w obozach konqentracyjnych, 
ale były taide dzieci, polskie dzieci, 
z Zamościa,” były z Bydgoszczy.. 
Nie było Warszawy w Nowym Jor-! 
ku z jej bohaterską walką, z egze- 
kucjami, z Zeleniakiem, z Pawia- 
kiem, z Aleją Szucha. Nie było też 
Nowego Jorku w Warszawie z je- 
go odległością i z jego bezpieczeń- 
stwem. Inaczej wyglada Nowy Jork 
miasta Ameryki i inaczej wyglądają 
miasta polskie, zniszczone zbombar- 
dowane i wyrabowane, dziś z tru- 
dem i wielkim wysiłkiem, wracają- 
ce do życia. I mne dziecińst(wo 
przeżywają amerykańscy rówieśni- 
cy naszych polskich dzieci, które 
niedawno patrzeć musiały w krwawe 
dni okupacji, z których wyrastać 
będzie nowe pokolenie naszego na- 
rodu, któremu obecnie okres konfe- 
rencji pokojowej, walka o jedność 
pokojową świata, przygotowuje, 
albo szczęśliwą przyszłość, albo zno- 
wu straszne zmagania. 

My te różnice rozumiemy, my o 
te różnice nie mamy do nikogo 
pretensji, bo to iest sprawa poło- 
żenia geograficznego, naszego na- 
rodu. tylko tak jak my, nie chcemy 
rządzić się i kierować tylko emocja- 
mi, tylko uczuciem zagrożenia czy 
zemsty, ale zdrowym rozsądkiem i 


Robotnicza Łódź--odpowiada Byrnesowi 


obrońcy i prołekiorowi Niemców 


Za porozumieniem kierownictw Polskiej Partii Socjalistyczne! 

i Polskiej Partii Robotniczej orez Stronnictwa Ludowego, Stron- 

nictwa Demokratycznego i Stronnictiwu Pracy, zwołuje się we 

wtorek dnia 10 września br. o godz 17-tej (5 vop.) na stadionie 
OKS róg ul. Nawrot i Wodnej 


wielki wiec manifestacyjny 


dla wyrażenia protestu przeciwko bezprzykladnym atakom Byrnesa na wywalczone krwią pol- 
ską odzyskane ziemie zachodnie Rzeczypospolitej. 


Przemawiać będą 


poseł Henryk Wachowicz, Sekretarz Wojewódzki PPS 

poseł Ignacy Loga-Sowiński, Sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR 
poseł Piotr Szymanek, V.Prezes Zarządu Wojewódzkiego SL 

poseł Kazimierz Gallas, Prezes Zarządu Wojewódzkiego SD - 
Groszyński Kazimierz, V-Przewodniczący Str. Pracy 

dr. Willaume, członek Zarządu Polsk. Zw. Zachodn. 


Wzywamy klasę robotniczą i społeczeństwo Łodzi do gremialnego udziału w manifesta- 
cyjnym zgromadzeniu. 

Zaprasza się wszystkie organizacje stojące 
do wzięcia  udżiału w manifestacji. 

Po wiecu odbędzie się 


ma gruncie demokracji i walki z faszyzmem 


maniiestacyjny pochód 


ulicami Nawrot i Piotrkowską na pl. Wolności, gdzie nastąpi rozwiązanie «gromadzenia. 


ski była drogą ku innym, demokra- 
tycznym, pokojowym formom współ- 
życia między narodami. Niemcy 
same bez kontroli taką drogą nie 
pójdą. O tym wiemy z doświadcze- 
nia Wersalu i z doświadczeń Wei. 
maru. Niemcy mogą pójść taką dro- 
gą tylko wtedy, gdy siły, które im 
zagrodziły drogę do  ujarzmienia 
świata, będą dalej wytyczać i kie- 
rować drogi Niemiec. Niemcy hitle- 
rowskie zostały pokonane dopiero 
wówczas, gdy były osadzone į bite 
w ich własnym |legowisku. Tylko 
w ten sposób może i powinien być 
gwarantowany światu pokój.  (dlu- 
gotrwałe oklasi). 

Im bardziej zagrożona i rozbija- 
na przez międzynarodową imperia- 
listyczną reakcję będzie jedność 
działania trzech aliantów, więcej — 
im, bardziej Niemcy wykorzystywa- 
ne -będą jako teren do rozbijanid 
tej jedności, tym bardziej widocz- 
na, tym bardziej jasna i konse- 
kwentna będzie droga do pokoju, 
lroga obrony niepodległości polskie- 
go narodu. Okaże się wówczas wy- 
raźniej niż dotychczas, że polska 
granica na Odrze i Nysie, to jest 
granica bezpieczeństwa narodów 
słowiańskich (oklaski). Okaże się 
jednak także wyraźniej niż dotych- 
czas, że nie ma osobnego słowiań- 
skiego pokoju, a osobne anglosas- 
kiego. A więc okaże się bardzo wy- 
raźnie, że ta granica na Odrze i 
Nysie to jest granica światowego po- 


koju (oklaski), 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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KURIER POPULARNY 


popiera nasze sí 


Oświadczenie ambasadora 


WARSZAWA, (PAP), — Amba-|stwa francuskiego, a  następnie|oparciw o szczerego przyjaciela 


sador Republiki 


Polsce, Roger Garreau udzielił ko-|ne tereny, na zachód od Renu po- 


respondentowi PAP wywiadu, w 
którym przedstawił swój punkt 
widzenia na niektóre zagadnienia, 
poruszone w przemówieniu sekre- 
tarza stanu USA, Byrnesa. Grani- 
ce zachodnie Polski, Ziemie Odzy- 
skane — to ziemie polskie,, 'powie- 
dział ambasador Garreau. Praca, 
dokonana przez Polaków na Zie- 
miach Odzyskanych w ciągu 18-tu 
miesięcy jest godna najwyższego 
podziwu. Ziemie nad Odrą i Nisą 
nie mają już charakteru niemiec- 
kiego, a resztki zaborców prasta- 
rych ziem polskich opuszcza wkrót 


ce te tereny. „Byłem niejednokrot- 
nie — powiedział ambasador Gar- 
reau — na Śląsku i Pomorzu i o- 
pinia moja opiera się na tym, co 
widziałem. Kilka dni temu wróci- 
łem ze Szczecina. Byłem w mieście 
tym przedostatni raz przed trze- 
ma miesiącami i mogę stwierdzić 
z całą bezstronnością, że postęp do 
konńany na Ziemiach Odzyskanych 


jest olbrzymi. Odbudowa Polski i 
rozwój Ziem Odzyskanych ma — 
źdaniem moim — większe znacze- 
nie dla Europy, niż odbudowa Nie- 
miec. Cały naród francuski uważa 
granice Polski wytyczone w Pocz- 
damie za zupełnie usprawiedliwio- 
ne zarówno z punktu widzerfa hi- 
storycznego jak i z punktu widze- 
nia bezpieczeństwa Polski i wszyst 
kich narodów słowiańskich", 


W sprawie utworzenia rządu cen 
tralnego w Niemczech, uważamy, 
że nie nadeszła jeszcze pora na t- 
tworzenie rządu centralnego w 
Niemczech — powiedział ambasa- 
dor Garreau — wpierw powinna 
być zakończona denazyfikacja, co 
— zdaniem rządu francuskiego — 
jeszcze nie nastąpiło. Również men 
talność niemiecka jeszcze nie doj- 
rzała do tego stopnia, aby Niem- 
cy mogli juź otrzymać swój rząd. 
Reedukacja Niemiec powinna 
trwać długo. We Francji — powie- 
dział Garreau — uważa się, że 
wpierw należy ustalić granice nie- 
mieckie na zachodzie, że względu 
na bezpieczeństwo Furopy. Fran- 
cja pragnie ustalić granice zacho- 
dnie nad Renem. Zagłębie Saary 
winno wrócić do Francji, gdyż Sta: 


nowiło ono część składową króle: |Niemcy, Militaryzm pruski Í naro- |cji anglosaskiej. 


łożone, były przyczółkiem mosto- 
wym i bazą wypadową do ataku 
na Francję. Francuzi chcą tę bazę 
zlikwidować. Dopóki więc nie zo- 
stanie przeprowadzona  denazyfi- 
kacja i nie będą ustalone granice 
zachodnie Niemiec Francuzi nie 
zgodzą się na utworzenie rządu 
centralnego w Niemczech. Rezolu- 
cje przyjęte na tych zebraniach 
stwierdzają, że Naród Polski w so- 
juszu z narodami słowiańskimi, w 


1976 


Francuskiej w |republiki. Dla Niemiec Saara i in- |Związek Radziecki i wszystkie pra- 


wqdziwie wolność miłujące narody, 
zjednoczony wewnętrznie, bronić 
będzie swych słusznych praw. 


Francja w zasadzie nie sprzeci- 
wia się odbudowie gospodarczej 
Niemiec celem zapewnienia odpo- 
wiedniej stopy życiowej Niem- 
com. Lecz problem polega na tym 
— podkreślił ambasador Garreau 
— kto ma być wpierw odbudowa- 
ny? Kraje zniszczone przez Niem- 
cy, czy same Niemcy? Niemcy mu- 


granica zach 


nie jest linia demarkacyjna! 


szą Się przyczynić do odbudowy | 


krajów przez siebie zniszczonych, |republiki weęimarskiej? 
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trzeba się powołać na przykład 
Niemców 


a następnie odbudować swój kraj.|jest 70 milionów na stosunkowo 


Niemcy będą nadal stanowiły 
potencjalną grożbę dla pokoju 
świata. Naród polski i naród fran- 
cuski, które tyle ucierpiały z po- 
wodu agresji niemieckiej, wiedzą o 
tym doskonale. Można żywić na- 


dzieję, że demokratyzacja Niemiec 
w przyszłości nie jest wykluczona, 
lecz, mimo to, nawet w ramach 
demokratycznych Niemiec jest mo- 
żliwy wybuch dzikich instynktów 
Czyż 


imperializmu niemieckiego. 
"| 


małym terytorium, 


nie jest więc 
rzeczą wykluczoną, że zdobędą się 
na ryzyko wojny. My musimy 
przed tym ryzykiem się zabezpie- 
czyć, korzystając z naszego do- 
świadczenia historycznego. Mini- 
ster Byrnes i Amerykanie nie mie- 
li z Niemcami tych doświadczeń, 
co my, Francuzi i Polacy, my są- 
siedzi Niemiec“ — zakończył am- 
basador Garreau. 


Z przemówienia Ministra Ziem Odzyskarych 


(SAP), Na wiecu w sali Romy |dowy socjalizm miał być wyrwany |jest oświadczenie rzecznika brytyj- |wdziwych przyjaciół, a między ni- 


— po powołaniu Prezydium, prze* 
wodniczący oddał głos tow. Go- 
mółce, ministrowi Ziem Odzyska- 
nych. 

„Kilka dni temu minęła siódma 
rocznica zbójeckiego napadu Niem- 
ców na Polskę — zaczął tow. Go. 
mółka — siódma rocznica wybu 
chu drugiej wojny światowej”. I 
minęło od owej daty zaledwie kil- 
ka dni, jak w Stuttgarcie min. Byr 
nes wypowiada słowa, które stoją 
w zasadniczej sprzeczności z rocz- 
nicą wybuchu wojny. 

Naród polski poniósł w tej woj* 
nie straszliwe %traty. W ilości prze 
lanej krwi Polska znalazła się na 
drugim miejscu po Związku Ei- 
dzieckim. Nie ma u nas zakątka 
ziemi, któryby nie przesiąkł krwia 
i łzami ludu polskiego. To wszyst= 
ko sówńrzn nasze prawa, których 
nie wolno lekceważyć w kazthłtow 
waniu pokoju Świata, 


NASZA GRANICA ZAOHODNIA 
NIE JEST LINIA 
DEMARRACYJNA 

Umowa poczdamska stworzyła 
ramy, w jakie mają być ujęte 


Tow. Cyrankiewicz: 


To nie jest kwest 


(Dokończenie me str. l-ej) 


Nie mówimy dziś  buńczucznie, 
ale bez pokrycia, że „mie oddamy 
ani guzika”, że „bić się Będziemy 
bez sojuszników“ — jak to mówił 
przed swoją ucieczką Rydz-Śmigły. 
Mówimy inaczej, mówimy znacznie 
konkretniej i realniej. To nie jest 

* kwestia guzika, tylko kwestia bez- 
pieczeństwa i pokoju. 

Bronić ńaszego bezpieczeństwa, 
bronić naszej granicy na Odrze i 
Nysie, czyli bronić pokoju — two- 
rzyć pokój, będziemy nie na chwiej. 
nej podstawie balansowania między 
Niemcami a Rosją, bo w tym ba: 
lansowantu była nasza zagłada. Bronić 
będziemy spokoju na fundamentach 
realnej naszej polityki zagranicznej, 
na sojuszu że Związkiem Radziec: 
kim (dlugotrwałe oklaski). 

Dla nas bezpieczeństwo i pokój, 
to nie tak, jak dla innych większych 
szczęśliwiej położonych narodów 
możność niebywałego rozwoju boga* 
cenia się. Dla nas pokój i bezpie: 
czeństwo to prymitywmm podstawa fi- 
zycznej, biologicznej 


egzystencji dować obozów 


marodu, tak bardzo  wyniszczonego 
ostatnią wojną. To dopiero podsta- 
wa odbudowy i podstawa do dźwi- 
gania się z ruin, podstawa do za- 
pewnienia nam należnego miejsca 
pośród innych, wolnych i milujących 
pokój narodów (oklaski). Dla nas 
walka o pokój, to walka polskiego 
chłopa, aby mógł spokojnie i dla 
siebie orać swc ziemię, to walka 
robotnika, aby mógł dla dobra ca- 
łego świata pracy coraz więcej j 
coraz lepiej produkować. To wałka 
polskich matek, aby nie musiały prze- 
żywać tego piekła, tej gehenny 
swoich synów z ostatnich 6-ciu lat 
okupacji hitlerowskiej, _ egzekucji, 
obozów, rozstrzeliwań, bezlitosriego 
wymordowywania polskiego narodu. 
Dla nas pokój — gwarancja te- 
go pokoju, to Niemcy rozbrojone 
(oklaski), Niemcy pod kontrolą, 
Niemcy w domu poprawczym demo- 
kracji światowej (oklaski). Niemcy, 
których bedziemy j musimy być 
zawsze pewni, że nie przetoczą się 
znowu po maszej ziemi dzołgami, że 


ia guzi 


z korzeniami z narodu niemieckie- 
go. Umowa poczdamska, w reali- 
zacji której jesteśmy szczególnie 
zainteresowani, miała  uniemożli- 
wić „Drang nach Osten“, miała na- 
prawić wielką krzywdę dziejową 
Polski, doznaną od Niemiec. Dia- 
tego też układ poczdamski przy» 
znał Polsce jej nową granicę na 
zachodzie nie jako linię demarka- 
cyjną, ale jako stałą granicę, któ- 
rą zatwierdzić miała konferencja 
pokojowa. Dowodem tego jest pra- 
wo przyznane Polsce wysledlania 
Niemców z naszych Ziem Odzyska- 
nych, które to wysiedlanie trwa 
nadal i odbywa się przy : współu* 
dzinie komisji angielskiej. 


Wkrótce jednak po konferencji 
poczdamskiej podniosły się krzyki 
reakcji międzynarodowej z p. Chtur 
chillem na czele, że ukłnd poczdame 
ski wyrządził wielką krzywdę 
Niemcom. Do tego doszły ataki, z 
którymi powiąznna jest ostatnia 
mowa Byrnesa przeciwko naszym 
granicom żachodnim, formułowane 
przez tajne i półtajne grupy hitle- 
rowskie. Z atakami tymi związali 


skiego ministra sprawa zagranicz= 
nych, który eałkowicie zaaprobo= 
wał tekst przemówienia Byrnesa. 

Problem naszych Ziem zachod- 
nich ma jeszcze inną wymowę. W 
ziemiach tych znajdują się kości 
praojców naszych, którzy walką 
swą zadokumentowali polskość 
tych ziem. W ziemie te włożyliśmy 
wkład naszego wysiłku I miliar- 
dów złotych. Ziemie te zagospoda 
rowujemy wielkiin i ofiarnym true 
dem całego społeczeństwa polskie= 
go, 

Rrzywdy; jakich doznaliemy"v0 
Niemców i nasz wysiłek odbudowy 
Ziem Zachodnich daje nam prawo | 
żądać, aby Konferencja Pokojowa | 
zatwierdziła nasze granico zachod 
nie, ustalone układem poczdam- 
skim. 


i 


NARÓD POLSKI ZNA SWOICH | 
PRZYJACIÓŁ | 

Naród polski pragnie żyć w zgo- 
dzie z wszystkimi narodami Świa: | 
ta. Woli on jednak mieć otwartych 
wrogów, niż zamaskowanych przy» | 
jnciół, Dlntego też tak szczerą 


sie solidarnie przedstawiciele reak- 
Dowodem tego 


ika 


i krematoriów (oklaski). że nie bę- 
dą siedzieć tak, jak kiedyś Frank 
ma Wawelu, tak jak gestapo na 
Szucha i Pawiaku. Wszyscy, którzy 
chcą innych Niemiec, są wrogami 
polskiej niepodległości (oklaski), 
polskiego naródu i jego przyszłości 
(oklaski), Nie ma pokoju świata bez 
bezpieczeństwa polskiego maredu. 
Bezpieczeństwo zaś polskiego naro- 
du, to granica ma Odrze i Nysie 
(oklaski). Tam jest granica pokoju 
i niepodległości, Tej granicy naród 
nasz bronić będzie wespół ze wszyst- 
kimi narodami, które tak samo Yo- 
zumieją bezpieczeństwo i pokój jak| 
my (oklaski). Bronić będziemy te- 
go pokoju wraz ze Związkiem Ra- 
dzieckim (oklaski) przeciw 
wszystkim, którzy podniosą łapę, na 
wolmość į niepodległość niarodu. 


Odpówiedzią naszego narodu bę- 
dzie tym mocniejsza jedność naro- 
du, tym mocniejszy sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim (oklaski). Pod- 


lstawa naszej niepodległości 1 gwa- 


nie będą nam ma nwlzej ziemi bu- 
koncentdadyśnych 


przyjaźnią wiążemy się ze Zwiąż: 
kiem Radzieckim, wierząc, że nikt 
nie potrafi nas skłócić, Granice inn- 
sze na Odrze i Nissle, ustalone zgo 
dnie z układem poczdamskim, są 
granicami Świata słowiańskiego i 
Jego bezpieczeństwa. Na naszych | 
ziemiach zachodnich  osiedliliśmy 
już okóło 4 milionów Polaków, a 
do końca roku cyfra ta wzrośnie 
do 5 milionów. W związku z tym 
zażądamy od Wielkiej Brytanii 
przyjęcia jeszcze pół miliona Niem 
ców, którzy będą musieli opuścić 
nasze ziemie. 

Konkdudajac, tow. /Gomółka 
stwierdził, że z mowy min. Byrne- 
så naród polski wyciągnął dwa 
wnioski: 

1) Konieczność jeszcze silniej- 
szego oparcia się o szczerych i pri- 


Na zakończenie wiecu  warytaw- 
ski ówiat pracy przyjął przez akila- 
mację rezolucę protestującą przeciw) 
atakom reakcyjnych grup anglosas- 
kich,  wymierzonym w graniqe pol- 
skie na Odrze, Nysie i Bałtyku. 

Przyznanie Polsce Ziem Zachód- 
nich jest aktem sprawiedliwości 
dziejowej, potwierdzonym uchwała-| 
mi Konferencji Poczdamakiej. 

Następnie zgromyłzeni wzywają 
cały naród, aby zjednoczył się w| 


Rzeczypo-| 


pracy nad wzmoculeniem I 

spałitej i akceptują w całej rozciąg- 

łości politykę zagranidzną Polski, 
p 5 ? 


rancją pokoju światowego”. 


j 
z2 


a y szczególności sojusz a wdowi 


ze Związkiem Radzieckim. 


mi w pierwszym rzędzie o Związek 
Radziecki, 

2) Konieczność stworzenia fron- 
tu narodowego bez zdrajców faszy 
stowskich i agentów obcych mo- 
carstw. 


Tylko tak odpowiadając na mo- 
wę Byrnesa i stanowisko rkakeji 
międzynarodowej, wypełnimy na- 
sze zadania wobec narodu i jego 
przyszłych pokoleń. 


Te mówię 
5 4 
som! Amerykani»=? 

NOWY JORK (PAP), Dziennik 
p. M. Omawiając znane przemówie= 
nie Byrnesa, swierdza, że jest to 
najbardziej  proniemiecka mowa, 
wysłószona przes umerykańskiego 
męża stanu w ciągu ostatnich 10-u 
lat. Podczas czytania jej nie można 
uprzftomnić sobie, że minęło do- 
piero 10  miesłecy od pokonania 
Niemiec, które dopuściły się zbro- 
dni nieznanych w dziejach. Mowa 
Byrnesa zbiega się z faktem ódkry 
cia w strefie radzieckiej nowych 
zbiorowych greków, w których znaj 
duja się ponad 300 tyś. żołnierzy so- 
fusznisów, zamordowanych przez 
wohrmacht, Dziennik przypomina o- 
wiadczenie gen, Mać Narney'a sło- 
żoste 8 tygodnie temu. 

Gen. Mac Narney podkreślił wów 
czas, że nie ma postępu w demo- 
kratyżacji życia politycznego Nie- 
miec, Dziennik konkluduje, że Byr- 
nes musi zdawać sobie sprawę z 
tero, że większość narodu niemiec- 
kiego Jest nadal nastrojona milita- 
rystycznie i w duchu popiera idee 
hitlerowskie. Dlatego plań utworze- 
mia już w chwili obecnej państwa 
niemieckiego jest albo brakiem po- 
ezucia oedpowiedzialności, albo 
chwytem propagandowym. Artykuł 
kończy się stwierdzeniem, że Byr- 
nes, wystębując ze swoim  projek- 
tom, powinien był wziać pod uwa- 
ge reakcje Europy, która zna lepiej 
Niemcy od niego. 


REZOGUŁ JA 


przez wiełoty- 
wiec za- 


Po odśpiewamiu - 
sięczny tłum „Rioty” 
kończono, 


Incydent graniczny 
czesko=austriacki 


PRAGA (PAP), Jak donosi Cze- 
ska Agencja Prasowa, w  ubległy 
piątek, 6 bm. e godz. ? rano wtarg- 
nęła grupa 200 uzbrojonych oby- 
wateli austriackiej wsi Schratten- 
berg na terytorium Czechosłowacji 
w pobiiżu miejstowości Valtice na 
Morawie, naruszając w ten sposób 
suwereaność państwa. Napastnicy 
zasłaniając się ogniem karabinów, 
opanowali znajdującą się po stronie 
czeskiej winnieę, 


Nieznane preludium i 
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„aurę: 


(We wczorajszym numerze druko- Spotkanie to było 
walismy artykuł pt. „Radio niemiec-|skutki. Obaj A 
KĘ donosi 1 Acht gT i kę szemi nk groźbą natychmiastowe- | 
1 3 Ti siey Joż 
onze] © 49 adisziy egoż ardyruiu. 10 uwi: nia, do dostarczania 
Dokończenie w numerze jutrzej- 


. - 
Sym): szpiegówi niemietkiemu żądanych 
W Casablance jedynie nieliczni 


wyżsi urzędnicy z pośród akredy- powiadała im zupełnie, ponieważ 
x > 8 Meny A 8 i p trr i Aey » 

towanych tam amerykańskich dy-|2 Priekonań byli anty Noe | 
plomatów orientowali się w prew- |™ i, zbiegłymi z Austrii po an- 

dziwym charakterze żądań i pracy | |sehluss'je i marzyli tylko o wypro- | 
wadzeniu w pole swego prześla- 


wysłanników pałkow nika Donova- | 
na. Zawodowi urzędnicy Służby | 
konsularnej patrzyli raczej krzy- 
wo na swych nowoprzybyłych. nie 
doświadczonych pomocni ików, któ- 

rzy okazywali mało zainteresowa- 
nia dla normalnych funkcji vice- | 
konsulów. „Zawierąli natomiast |wo pr 
chętnie znajomości z niezbyt wy-jwentua 
twornymi ludźrai, jak na przyki: adlfowar 

robotnikami porti owymi i ze sto- |drod 


|dowcy. 


fedyau szansa 
czw spryłnu zagadka 


3 Costera zaczął gorączko- 
ować. Były tylko dwie e- 
rości: albo Walter i jego 
752. byli postawieni na jego 
przez Auera, stanowiąc za” 


en 


KURIE 


POPULARNY 


nwazji w Afryce 


brzemienne w |moja najcudowniejsza dziewczyna, iniechcący dostarczać 
ustriacy zostali zm: |zdybym się też tylko mógł tam kie iprawdziwych lecz nieważnych in- jrykanina! Wy poprostu kradniecie 


dyś jeszcze dostać . 
Coster nie zwrócił na te słowa | 
specjalnej uwagi. Otworzył swój| 


zeń im ermnacji. Rola ta nie od-|portfel, by zapłacić kelnerowi na- okazało się, 


leżność za konsumcję. 

I tu nagle, młody Austriak sko- 
czył nań z radością. 

— „Ależ to jest przecież jej pi- 
smo“ — zawołał, wskazujące na 
niebieską kopertę, wystającą z 
portfelu Amerykanina. 

Był to list, który na odjezdnym 
z Londynu, wręczyła  Coster'owi 
młoda Angielka. Jej charakter pi- 
sma odznaczał się wielkością liter 
i oryginalnością. A więc. poszuki- 
wany przez nią Freddy siedział tu 
obok, nrzy tym samym stoliku. 


M- 746. (318) 


kotka i mysz zke agenta amerykańskiego szefa niemieckiego wywia JU 


Austriakom Wy w ogóle nie znacie tego Ame- 


|formacji, które oni prawdopodob-|moje pieniądze!“ i 
nie przekażą Auerowi. A kiedy przerażeni Austriacy 
| Tymczasem „już po kilku dniach |zapewniali go, że znają świetnie 
że generał Auer nie |vice-konsula i są gotowi udowod- 
tylko dał wiarę opowiadaniom obu |nić to w każdej chwili, generał oś- 
Austriaków, ale nawet otworzył wiadczył: 
zaraz butelkę szampana. | — „A więc dobrze, udowodnij- 
— „No tak, to są sami głupcy, tie to, i rychło, albo ja was nau- 
ci Amerykanie. Dać im tylko po- czę, co to znaczy wyprowadzać ić 
pić, a zaraz wszystko wyśpiewają, |pole niemieckiego generała!“ 
co tylko mają na wątrobie“ — po- G A 4 > 
wiedział. Był bardzo sa Tówóki ERSTU pisci 
i wydał Austriakom polecenie, co zu ko/ar ę 
do charakteru żądanych przezeń| Coster nie był specjalnie zachwy 
informacji. Nie były one zbyt nie- |epny podejrzliwością Niemca. Oba- 
dyskretne — chodziło mu widać |wjął się poważnie, że generał Auer 
tylko o wypróbowanie dokładności |poszczuje na niego całą swoją 
w podawaniu szczegółów przez je- |zgraję agentów kontrwywiadu, 
go informatorów. |którzy mogą uniemożliwić całą do- 


VA 
czni, rybakami i innymi osobami jsławicnę pułapkę, alha też byli że-| Zaczepinu się Aż wreszcie, pewnego wieczora |tychezasową pracę szpiegostwa a- 
których maniery budziły pow żę [dym szansą, zesianą przez niebio- z , obaj Austriacy przybyli na spot- |merykańskiego na tym terenie, jak 
zastrzeżenia. Vice-konSil Coster ilse. Rozmyślania przerwał Amary-: "rzynę:ę kanie z Amerykaninem bardzo po- (kol wiek dotychczas nie napotykała 
jemu podobni mieli też wiele kłos|kaninowi drugi, towarzyszący Waij Tej nocy Coster przemyślał plan |denerwowani. Okazało się, że udzie jona na poważniejsze przeszkody, 
po tu z tkryciem przed Wścibstwem tsrowi Austriak, który zwrócił się |dalszego działania. Postanowił jliło im się podniece nie pana gene-| Znaleziono jednak prowizorycz- 
z . p 4. | 5 > 1 > f a 
własnych kolegów przywiezionych doń, mówiąc: |grać rolę rozbawionego głuptasa, |rala. Herr general Auer wykrzyki- ne wyjście z tej sytuacji. Ostatecz- 
ze "sób ada jników radiowych, | „A więc przybywa pan pro-|za jakich często uważa się Amery- |wał: „mie, powiedział sobie Coster, jeżeli 
które umięzależniały ih zupełnięjsto z iondynu. Ach, tam miesska'kanów i niby to przypadkowo i' — „Ach, wy austriackie świnie" generał chce już koniecznie prze- 
pd l orzystania z poezty lypi An | e aE |konać się, czy istotnie znam się z 
tycznej, | jtymi Austriakami, to dlaczego 
© = Ty miałoby mu się odmówić tej nie- 
j~ +, 7 FA 7. . Py : PRF z š 
| A / iwi p; Fr je riążni 
mMiszyc 4 piz zi GR | "i |więc, że demonstracja przyjaźni 


£a znajomość francuskiego j 


Ki. 


uczeni Kezyżem Zasługi 


odbedzie się tegoż jeszcze wieczo- 
U, Ww małej restauracyjce nad mo- 


uszzenia „Oroix de Guerre", na i ra ; e 
dane Coster'owi za ochotniczy i- rzem, gdzie lira było napawać 
dział w kampanii francuskiej 1940) Przed kilku dniami odbyły się|tworzeniu placówki poza służbą sa-|ambulatorimm pracowali z calym |062 X. here kiem od Likieegć SIĘ W 
roku, pomagały mu bardzo przy|na derenie łódzkie! ' dyrekcji kolei |nitarną DOKP z Naczelnikiem Wy- | samozaparciem. |faląch siężyca i podnie| bienie sma- 
nawiązywatłu interesujących wia- | uroczystości dekorowania Krzyża” |działu Sanitarnego dr Lęble i Zast.| Uroczystego wręczenia odziaczeń|łiem podawanych po fantastycz- 
domości. jmi Zasługi i Medalami Zwycię- | Nacz. dr Walawskim dużą pomocjkoleiarzom węzła „częstochow skiego [nych cenach potrawach z „czarne- 
szedi Entakt TE wieloma | > twa K a gh w fQstrowie Wlisp..j okazały wadze: ZZK, Koło Ostrów, i kutno skiego dokonali w imie [GO rynku" ż j 
ludźmi, szczerymi wrogami „rzą- częsłochowie i Kutnie. przyczyniając się przede „wszystkim Dyrektora Kolei: w Orasan] Po dłuższej naradzie, zdecydo- 
1 Way? ex E HY $ do uzyskania odrowiedniego loka-|Naczebśk Biura Prawnego Bykow:|wano, że zostanie na cześć ge s 
du Vichy, któr: zy dostarcz yli mu Ni ait 1 rdzie i „HUPocz ysty charakter iú na ambulatorium Na rodkreślę- wręczając z chsżon kolejarz eS nera 
> miała dekoracia w Ostrowie- Wikp, | i "S AAHS IEC: 30 PE śle |wręczając zaslu wit tolejarzom |a Auera ódegrana mała komedyj- 
wielu ciekawych informacji. I takj m3 deko j h mie zasłuzuia również pełna po-|29 Krzyży Zastugi | 13 Medal Zwy-|gą p 
na przykład, właściciel flotylli ku-|. Ra yt pran Koki święcenia i ofiarności praca leka-|cięstwa i Wolności oraz w Kutnie 3-7 tóra powinna rozczulić nawet 
trów rybackich sporządził dlań pos odai aos pina rzy kolejowych dr Chatiana i dr|Naczelnik Biura w TROBEI Czar- jego twarde, germańskie" serce. 
odawą mapkę najdogodniejszy« sh | 7 Taw EAER 0 i Jankowskiego, którzy według de oe a dekorując 12 _ kolejarzy Nadzieją wstąpiła znowu w ser- 
do igdowama niaiktów marokań- Zax : ariii ; ye opinii przedstawicieli ZwiąckulKrzyżami Zasługi oraz 23 Medalami|©2 przerażonych niespodziewanym 
í Urocż w Ostrowie połączo-|7aw. Kolejarzy, przy organizowaniu|Zwycięstwa i Wolności. rozwojem wypadków Austriaków. 


skiego wybrzeża. Kiedy indziej zno 


z otwarciem 


s z £ na byla i cześnie 
wu, spotkał gię przez dwie kolejne | arnbuiatorium kolełowego oraz za: 
ian na Mszy św. w kościele | kofńiczenien kolonii w  Mikszłacie 
:tolickim, z pewnym architektem | koło Ostrowa dla 300 dzieci koleja- 


A A zbiegłym z robót przy- 
musowych z Niemiec, który dore- 
czył mu dyskretnie ważne plany. 
Bvły to rvsunki najnowszych wież 


)yręktor Bonchet wręczając ko- 
zom węzła ostrowskiego przy- 

im przez Krajową Radę Na- 
rodową, odznaczenia wygłosił prze- 


Znane 


dla artylerii iw ogóle obrony z; 
przeciwlotniczej, które architekt| "ów enie w którym _ podkreślił 
ów widział w N'emezech, pomaga- |9577" wysiłku i poż kole- 
r posie RE SRP “>n |larza polskiego, źwigającego z 
s w a pome agen Jons zniszczeń wojennych nasze koleje. 
kd in ormatorów nie mógł|W uznaniu poniesionego trudu i 
zbliżyć Costera ani na krok do|pracy, władze państwowa wyróżni- 


ly najbardziej ofiarne jednostki 
generała Theodora |i przyznały im zaszczytne odzna- 
czenia. 

Kolejarzom 


właściwego obiektu jego przyszłej 
ofensywy 
Auerą. 


wę ostrowskiego 


Przypudek ogółem wręczono 53 Krzyże Zasłu- 
ZE xa ai oraz 12 Medali Zwycięstwą i 
rządzi światłem Wolności. i 
Kiparćszcia — naltafia Keny Dyrektor Bonchet wziął także 
r łów: natratia SIĘ WY-| „dział w otwarciu ambulatorium 


Jątkowa szansa. Było to pewnego 
wieczora, kiedy Coster siedział 
wraz z innym „vice-konsulem* w 
małej knajpce portowej, gdzie nie 
rzadko można było sie dowiedzieć 
ciekawostek o ruchu okrętów. 


kolejowego. Nowa kolejowa placów- 
ka sanitarna w Ostrowie Wikp. 
posiada ogromne znaczenie, jako 
ośrodek pomocy lekarskiei dla ty- 


sięcy kolejarzy I ich rodzine W u 


—— 


Koło zajmowanego przez Ame- 
rekonów stolika, przeszło dwóch 
młęd ych ludzi. 

— „Walter!“ — zawołał głośno 


na jednego z nich towarzysz Co- 
sterą. Nowoprzybyły zatrzymał się 
i podszedł do stolika. 

— „Niech pan pozwoli 
cił się wtedy doń kolega 
ża my przedstawie mego przyja- 
Donalda  Coster'a, który 
ze mną pracuje w konsula- 


(SAP). 
cawników Opieki 
ganizowało kursy dla kandydatów 
na powiatowych kierowników Opie 
ki Społecznej i kierowników spe- 
cjalnych przy radach zakładowych. 

Kursy, mające na celu wykwali- 
fikowanie jak najszerszych rzesz 
nowych pracowników dały już sze- 
regi wielu działaczy, którzy znając 


— zwró- 
Coster'a, 


ciela, ' 
wraz 
cie”, 

Obsi RK t ludzie przysiedli się 


9 sto . Byl A Austriacy, któ- 

rych wych ojny zastał wejdokładnie swe zadanie przyczynili 
i Nia nażyślejąc gie wiele. ;5ie do zorganizowania wielu pla- 

ystap j do Legi Cudzoziemskiej, |cówek społecznych. Nowy 3-mie- 

hy po kapitulaci Petaina dostać|Sięczny kurs, w którym bierze u- 

sie do obozu internowanvch, skad|dział ponad 200 uczestników, zo- 


stał otwarty w dniu wczorajszym 


| 
| 


pdało im sie zbie do Casablanki. 

Tak wrvnikała z dalszego opowia- przez znanego działacza społecz- 
Anania Waltera, którezoś dnia spotiiego, dyrektora Centrum, Dintera 
ra? nn na nicey gafa Niamieckiej siita a. 

r isji do Sp arr Zayi =u=nnin Ryn rzemówienie powitalne wygło- 
7 r Theotora Arar". kiź ku w im, Min, Pracy i Opieki Spo- 
ry znał go jeszcze z przed wojny. lłecznej — dyr. Łopatko, nacz. | 


Tramspori śesianowców 


nrzębył do Szczeriwu 


SACZECIN, (PAP). 
Szczecina przybył 


transport! więzienin śledczym w Szczeci- 
przestępców wojennych, Wwyda-|nje 48 zbrodniarzy 
nych Polsce przez władze oku- 
pacyjne Niemiec. Polska Misja 
Wojskowa w porozumieniu z 
władzami angielskimi i radziec 
kimi zwiedziła szereg obozów w 
Niemczech środkowych i północ 
nych, skąd rozpoznani przestęp 
cy wojenni zostali odesłani do 


= mne A więc jeszcze jakaś możliwość 
wybrnięsia z kłopotliwej sytuacji? 
Przy całej powadze ich położenia, 


Walter nezynił spostrzeżenie, któ- 


PA 
[4 


ire p. jeto wybuchem huragano- 
Do! W chwili obecnej przebywa W |wego śmiechu: , 


— „A przecież to generał będzie 


hitlerow- płacił za kolację!“ 


na tras-| 


skich, oczekujących 


r J 
port do Poznania, uire 


dokończenie 


pod tytulem 


UDANY DESANT, 


Listy do redakcji 


EE 


Nieznajomość ustaw i ortografii 


struszy ciagle vo urządech,.. 


Berlina i stamtąd przybyli do , Mamy szereg komisji zwyczajnych| wiedzieć, żę polskiemu ustawodaw- 
Polski. Są to przeważnie nie-gi nadzwyczajnych do walki z lich-|stwu jest nieznane oi mafatkit 
mieccy urzędnicy gestapo i SS wa spekulacja,  szabrownictwem.|po żydzie, natomiast majątek mozo- 
nie brak jednak i renegatów AA Sear Shek ył 4 in- w po śmierci obywatela. nista- 

i zi wy A y sądy zwykie, dorażne| wodawstwo glęi kreśla, hądź 
obywateli polskich, którzy wf specjalne, a jednak po przeczyta. wada pak ai Maia DAĆ? 
obozach koncentracyjnych do-fniu pewnego pisma pochodzącego| badź iako majątek epuszczany. i 


puścili się okrucieństw wzglę 
dem swych towarzyszy niedoli. 


piwarcie Kursów 
nrucowników OGsieki Ssołacznej 


Centrum szkolenia pra-|Woj. Wydz. Opieki Społecznej — 
Społecznej zor- |ob. Krysiński, oraz w im, W. R. N, 


mec. Mamrot. 

Po referacie dyr. Łopatko na 
temat zadań działączy społecznych 
w nowej, wymagającej wielkiego 
idealizmu pracy, rzeczywistości, 
nastąpiła część artystyczna, z u- 


działem dyr. Zelwerowicza, Wandy: 


Wiłkomirskiej i prof. Hulewiczo- 
wej. 

Dvr. Zelwerowicz przed wygło- 
szeniem kilku recytacji, wchodzą- 
cych w skłąd części artystycznej, 
otwarcia kursów, wygłosił krótkie 
serdeczne przemówienie, w  któ- 
rym podkreślił znaczenie pracy 
społecznej i „zadań ciążących na u- 
czestnikach *po skończeniu kursu, 
oraz brosiił o przyjecie go w sze- 
reg nietylko sympatyków, ale rő- 
wnież działaczy. 


z Powiatowego Urzędu Ziemskiego 
w Brzezinach z dnia 30 sierpnia 
1046 r, wydaje mi się konieczne 
powołanie nowej : komisji to nad- 
"wyczajnej do walki z nieznajomo. 
ścią ustaw i ortografii, która pano- 
zy się po urzędach, hula bezkarnie 
j straszy spokojnego obywatela 
Pzeczypospolitej Polskiej wspom- 
veniem MI Rzeszy fuehrera. 
Pismo, o którym inowa, brzmi: 
Powiatowy Urząd Ziemski 
yny. Do ob. Jeżyny Stefana, we 
wsi Nowe Chrusty. W związku |f 
z urzytkowaniem gospodarstwa po 
svdzie.. następuje wymienienia na- 
«wiska owego żyda otaz podpis 
"omisarza Ziemskiego: ʻi pieczęć 
*kragła Powiatowego Urzędw Ziem- 


Z pisma komisarza Urzędu Ziem- 
skiego, niewątpliwie wynika. że obca 
mm jest ortografia, natomiast znane 
mu są ustawy morymherskie. gdyż 
wymieniona w piśmie PUZ osoba, 
tylko na gruncie ustaw rasistowskich 
IM Rzeszy, jest żydem Z punktu 
widzenia ustawodawstwa polskiego, 
należałoby ją zaliczyć do obvwate- 
li polskich w danym wypadku, tak 
się okazalo wyznających » religię 
chrześcijańską. 

Wydaje się za wielce 

celowe, aby rrzy atm 
urzędników piszących ta maszynie 
brano pod uwagę przynajmniej w 
tym samym stormiu bizgłe pisanie 
jak znajomość ortografii gdyż ję: 
zyk bez znajomości prawideł pisow- 


i 


BRrze 
wskazane 
rażowaniu 


skiego. , : mi gramatyki, zamienia się w żar- 
Komisarz Ziemski, używając okrą-| gon. 
vlej pieczęci Powiatowego Urzędnu| Byłoby również bardzo pożądane. 
Ziemskiego w Brzezinach, z godłemlaby podnisuiacy pismo urzednik, 
raństwowym, powinien wizdzieć: nie czynił tego mechanicznie, ti. bez 
1) że słowo „użytkowanie“ bez|zapoznania się z treścią pisma I je- 
względu na to, czy w grę wchodzi|go fonmą, gdyż pismo wychodzące 
żyfkowanie Po żydzie. pisze się w|awłaszcza na zewnątrz reprezentu- 
każdym wypadku po prostu przez|je urząd, z którego pochodzi. 
Wierę „2“: Pismo wyżeł pmzytoczona, jest 
2) powinien znać obowiązujące |'ednym z wielt podohuych, często 
w Polsce ustawodawstwo przynał-|spotykanych pism. co na pewno nie 
"ai w zakresie śpraw związanyc"|srzysparza ani Państwu, ani ięgo 
[5 urzedeń, na cz którego stoi. | organom, autorytetu 
W danym wypadku powinien Adwokat 
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Solidarnoś 


ŚĆ mii 


KURIER POPULARNY 


iłodzieży 56C alistyczne, 


zadokustentewama na kongresie w Sztokholmie 


W Sztokholmie odbył się Xlydziałalność organizacyjną, zjed-|niliśmy 


Kongres Szwedzkiego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, 

W Kongresie uczestniczyło 
650 delegatów reprezentują- 
cych wszystkie ośrodki kraju. 
W uroczystości otwarcia kon- 
gresu, wzięli udział ministrowie 
szwedzkiego rządu socjalistycz- 
nego: Danielsson, Mossberg, 
Myrdal i Zetterberg. W ogóle 
na otwarciu było obecnych oko- 
ło 3,000 osób. Międzynarodowa 
aolidwrmość robotniczą podkre- 
Slat udział delegucyj zagramiez- 
nych młodzieży socjalistycznej: 
polskiej, duńskiej, austriackiej, 
fińskiej, framcuskiej, norweskiej 
i żydowskiej, W imieniu OM 
TUR wygłosił o przemówienie, 


niesłychamie serdecznie wi ILON | Warszawy 
Käzi-| 


przez zebáanych, tów, 
mierz Wojciechowski, 


Na zwołanym z okazji kon- 
gresu wielkim wiecu młodzieży 
socjalistycznej, przemawiał 
premier socjalistycznego rzą- 


nalimy sobie zwolenników przy 
wyborach. 

Jako rzad socjalistyczny, 
przyjęliśmy naszej 
partii, 
my krok za krokiem. Rozsze- 
rzyliśmy i ulepszyliśmy system 
ubezpieczeń na starość, Zapew- 


program 


podstawę programu rządowego| 


Program ten realizuje-|S 


młodzieży 
kształce- 


dzieciom i 
robotniczej możność 


nia się, 


chorobowych, losowych, 
wypadek bezrobocia, 


kim robotnikom wygodne mie-| 
szkania. 


najżo, 
Zwięk-|w realizacji naszego programu, 
zymy znacznie dodatki rodzin-|pomocy w 
ne. Pragniemy zapewnić wszyst|zwycięstwb socjalizmu“. 


Będziemy pilnie śledzili prze- 


Dalszy nasz program|miemy pod uwagę wasze rezo- 
za|przewiduje rozwój ubezpieczeńjlucje i postulaty, 


bieg waszego kongresu. Weżź-| 
Wzamian za 
żądamy od was pomocy 


walce o ostateczne |. 


WARSZAWA 'W HOŁDZIE 


swemu bohaterskiemu prezydentowi 


WARSZAWA (PAP). Ludność 
oddała dnia 8 września 


sp. Stefanowi Starzyńskiemu, który 


w pamiętnych dniach września 1939 | 


roku w chwili najcięższej dla War” 
szawy, sprawował obowiązki łKo- 
misarza Obrony Cywilnej. Śp. Ste- 
an Starzyński niestrudzenie orga- 


nizował w majcięższym okresie obro| 


ny Warszawy brygady robotnicze. 


du szwedzkiego, tow. Hansson:|Zagrzewał wszyskich do walki, a 

= _|sam był przykładem ofiarności i 

„Socjalizm powiedział pre- | poświęcenia. Uroczystości _ rozpo- 
mier Hansson — jest i będzie | częły się na Placu Teatralnym. 


ruchem walezącym. Walczymy 
o całkowitą  demokratyzację 
społeczeństwa, walczymy 0 
ustrój, w którym nastąpi spra- 
wiedliwy podział dóbr i gdzie 
naród sam będzie decydował 
o swoich istotnych sprawach, 
O realizację naszego programu 
walczymy od dziesiątków lat, 
Wywalczyliśmy niemało, Osiąg- 
nęliśmy rówuość praw dla 
wszystkich pełnoletnich obywa- 


teli, zagwarantowaliśmy wszyst 
kim obywatelom wpływ na de- 
cyzje państwowe poprzez de- 
mokratyczny parlament, po- 
przez szeroko rozbudowany ga- 
morząd. Wprowadziliśmy sze- 
reg reform społecznych i eko- 
nomicznych. Ale walka toczy 
się dalej. I niemałe zadania 
stoja jeszcze przed nami. To, 
że rządy w Szwecji znajdują 
się w naszych rękach nie ozna- 
cza bynajmniej, że nie mamy 


przeszkód i trudności w reali- 
zacji naszych celów i zamie- 
rzeń, 


Nawet w okresie 9-letnich 
rządów koalicyjnych walka 
toczyła się zarówno w prasie, 
jak į w ogóle w naszej propa- 


ki 


W czasie mszy polowej kompania 
Wojska Polskiego oddała honory, a 
orkiestra wojskowa i chór „Harfa“ 
wykonały szereg pieśni religijnych. 
Msza polowa zakończyła się chóral- 
nym odśpiewaniem „Roty“, Następ 
nie odbyła się uroczystość nadania 
nazwy 3-ciej Miejskiej Szkole Za- 
wodowej Męskiej imienia Prezyden 
ta Stefana Starzyńskiego, Prezy- 
dent Tołwiński wygłosił przemó- 
wienie poświęcone postaci wielkie- 
go prezydenta Stefana  Starzyń- 
skiego. „Jego głębokie ukochanie 
stolicy — mówił prezydent Tałwiń- 
ski — jej ludu, nieugięta wola wa! 
odwiecznym wrogiem Polski 
do ostatka niezłomna postawa wo- 
bec katów hitlerowskich aż do mę- 
czeńskiej śmierci, stawiają prezy- 
denta Starzyńskiego w rzędzie naj- 
większych bohaterów narodowych, 
rycerzy bez skazy. Postać wielkie- 


z 


go prezydenta w naszych oczach, 
podczas najcięższych w dziejach 
narodu całego zmagań urosła do 


symbolu sumienia i woli walki Na- 
rodu o swoją wolność, woli silniej- 
szej niż Śmierć i hartowniejszej niż 
stal, 

O godz. 12-ej w Teatrze Polskim 
odbyła się uroczysta akademia. Przy 
stole prezydialnym zajęli miejsca: 
Wiceprezydent Krajowej Rady Na- 
rodowej ob. Stanisław Szwalbe, naj 
bliższa rodzina śp. Stefana Starzyń- 
skiego, dowódca obrony Warszawy 
gen. dywizji Rommel, prezes sto- 
łecznej Rady Narodcwej ob. Stani- 
sław Sankowski, Prezydent m. st. 
Warszawy Stanisław Tołwiński, pre 


gandzie, Rozwinęliśmy szeroką zes Zw. Zawodowego Dziennikarzy 


Warszawskich ob. 
no popiersie prezydenta 
Starzyńskiego, wyżej umieszczono 
wielki napis „Honor i Ojczyzna”. 
Akademia rozpoczęła się odegra- 
niem hymnu narodowego, po czym 
głos zebrał ob. Stanisław Sankow- 
ski, który w krótkich słowach pod- 
kreślił wielkość postaci Stefana 
Starzyńskiego na tle września 1939 
roku, Prezydent Stanisław Tołwiń- 
ski w przemówieniu swoim pod- 
kreślił wielkie zasługi prezydenta 
Stefana Starzyńskiego w przebudo- 
wie Warszawy na piękniejsza sto- 


licę. 

Następnie gen. Rommel w prze- 
mówieniu swym scharakteryzow ał 
sytuację Warszawy we wrześniu 
1939 r. kiedy to w dniu 8 wrześ-| 
nia objał dowództwo obrony woj- 
skowej Warszawy. W owych cięż- 
kich dniach — mówił gen. Rommel 
— wspaniała postać Wielkiego Pre- 
zydenta Stefana Starzyńskiego za- 
błysła w całej okazałości. Pod prz 
wodnictwem prezydenta Starzyń- 


skiego powstał Obywatelski Komi-|rzyńskiego, 
w skład którego weszli przed- |zmariego, 


tet, 
stawiciele 
tycznych. W ostatniej chwili, 
Warszawa po wyczerpaniu 


wszystkich partii poli- 
kiedy 
wszyst- 


red. Kazimierz| Rommel, mają do dyspozycji samo- 
Pollack i inni. Na podium ustawio- |lot, zapropońował prezydentowi Sta | nqenych. 
Stefana |rzyńskiemu wyjazd. Starzyński od-| 


mówił, zaznaczając, iż pozostaje w 
Warszawie i będzie dzielił losy jej 
mieszkańców. Trwał na stanowisku 
do ostatniej chwili, aż do areszto- 
wania przez gestapo i będąc w rę- 
kach siepaczy niemieckich nie 
ugiął się, odmówił współpracy z 
Niemcami, poniósł śmierć męczeń- 
ską. 


Po przemówieniu tym zebrani 
uczcili pamięć prezydenta Starzyń- 
skiego  jednominutowym 
niem. Następnie wiceprezydent Kra 
jowej Rady Narodowej ob. Stani- 
sław Szwalbe zakomunikował, iż 
Prezydium Krajowej Rady Naro- 
dowej w dowód wielkich zasług, po 
łożonych przez prezydenta Stefana 
Starzyńskiego we wrześniu 1939 r. 
nadało mu pośmiertnie odznaczenie 
Krzyż Grunwaldu 1l-ej klasy -(naj- 
wyższe odznaczenie wojenne pań- 
stwa polskiego). Wysokie to odzna- 
czenie prezydenta, prezydent Szwal 
be wręczył siostrze śp. Stefana Sta- 


która zgodnie z wolą 
wyrażoną w testamencie, 
otrzymany Krzyż Grunwaldu prze- 
kazała Muzeum Miejskiemu w War 
szawie. Z kolei odbyła się hbggata 


kich możliwości skapitulowała, gen. | część artystyczna. 


| cy 


W paru słowa” wach 
NOWY "NOWY JORK (SAP). 


Ukraina i Grecja złożyły w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa noty, obej- 
miujące listę imeydentów, jakie 
zdarzyly na pónocnej gra- 
niey greckiej. 

Dokument grecki wymienia 
43 incydenty, które wydarzyły 
sie w okresie między 30 paź- 
dziernika 1945 r. a 28 sierpnia 
1946 r. na granicy albańskiej. 
Dokument ukraiński obejmu- 
je 28 stron tekstu maszynowe- 
go i wylicza pogwałc enie grani- 
albańskiej przez oddzialy 
greckie. 

Dyskusja w Radzie zostala 9d 
roczana do poniedziałku, a Ra- 
da bedzie musiała zadecydować 
o qajlepszej metodzie regulowa- 
nia przedstawionych jej zagójj- 


się 


milcze- | 


| 


Smierza powstrzymywać 


nień. 


RZYM, (PAP). Agencja 
Ansa donosi z Mediplann ò TOZ- 
poczetym strajku urzędników 
państwowych we Włoszech pół- 
Domagają się oni 80 
proc. podwyżki plac ze względu 
na ostatni wzrost cen. 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że ewa- 
kuacja wojsk brytyjskich ze sto 
licy Grecji nie będzie zakoń- 
czona 15 września, jak podano 
pierwotnie, lecz roepocznie się 
tego dnia. Wojska brytyjskie 
mają być również wycofane Z 


okolie Aten. 

RARYŻŹ (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Tekio, 
że japoński minister finansów 
przewiduje wybuch kryzysu 


finansowego przed końcem bież. 
roku. Obieg banknotów w dniu 
20 sierpnia przekroczył 55 mi- 
liardów jenów i wkrótce osiag- 
nie poziom 61 miliardów jenów. 
Minister dodał, że rzad nie za- 
inila- 


cji, lecz pozostawi ją swemu na- 
turalnemn biegówi 


"Wciąż nie wiadomo 


kiedy odbędzie się zgromadzenie 0, N. Z. 


PARYŻ, (5AP). 
dzeniu Wielkiej Piątki nie osiąg- 
nięto porozumienia w sprawie u- 
zgodnienia terminu zwołania gene- 
ralnego zgromadzenia ONZ z Kon- 
ferencją Pokojową. 

Min. Bevin godzi się na odrocze- 
nie generalnego zgromadzenia, je- 
żeli umożliwi to szybki postęp prac 
konferencji. 

Przedstawiciel Chin, dr. Wang, 


Francuskie Zgromadzenie Narodowe 


debatuje nad projektem nowej konstytucji 


PARYŻ, (PAP). — Na ostat- 
mim posiedzeniu francuskie 
Zgromadzenie Narodowe przy- 
jelo szereg dalszych artykułów 
projektu konstytucji. Oto treść 
uchwalonych artykułów: Art. 
31 — Prezes Rady Ministrów i 
ministrowie przezeń wybrani są 
mianowani dekretem prezyden- 
ta republiki. Art, 32 — Prezes 
Rady Ministrów zapewnia wy- 
konanie ustaw. Dokonuje on 
nominacji na wszystkie stano- 
wiska cywilne i wojskowe z wy- 
jątkiem tych, które przewidzia 
no w art, 29, 31 i 738. Akty pre- 


` Potrzebni chłopcy : 


do roznoszenia gazet. 


Zgłaszać się do Administracji 
Kuriera Popularnego 
Piotrkowska 70. 


zesa ministrów, przewidziane w 
niniejszym artykule, są konta- 
sygnowane przez zainteresowa- 
nych i ministrów. Z powyższe- 
go art. Zgromadzenie zarezer- 
wowało sobie późniejszą decy- 
zję co do ustępu, który głosi, że 
prezes rady ministrów dysponu 
je siłami zbrojnymi, odsyłając 
ten ustęp do komisji. Art. 34 — 
Ministrowie są odpowiedzialni 
zbiorowo przed zgromadzeniem 
narodowym za ogólną politykę 
gabinetu oraz indywidualnie za 
swe akty osobiste. Art. 39 — 
Ministrowie mają prawo wstępu 
u| do obu izb i do komisji, gdzie 
na swe żądanie powinni być wy 
słuchani. Mogą im towarzyszyć 
komisarze wyznaczeni w drodze 
dekretn. Art. 40 — Prezes Rady 
MMinistrów może przekażać 


swe uprawnienie jednemu z mi- 
nistrów. Art. 41 — W razie gdy- 


by prezes rady ministrów z po- 


wodu zgonu lub z innej przy- 
czyny nie mógł sprawować 
swych obowiązków, rada mini- 
strów powierza jednemu ze 
swych członków tymczasowe 


wykonanie funkcji prezesa ra- 
dy ministrów. Zgromadzenie 
przekazało Komisji art. 38, któ- 
ty głosi co następuje: Sprawa 


składu i programu gabinetu 
jest przedkładana Zgromadze- 


nii Narodowemu, które udziela 
lub odmawia swego zaufania. 
W tym celu Zgromadzenie .po- 
winno być zwołane najpóźniej 
w czwartym dniu po utworzeniu 


gabinetu. Odesłano również do 
Komisji art. 35, dotyczący kwe 


stii zanfamia, podobnie jak art. 
36, 37 i 38, regulujące gnrawy 
proceduralne. Zgrorsadzenie 
zbi: rze się ponownie we wtorek 
rano, 


‘Spraw Zagranicznych 


— Na  posie-|zaproponował odroczenie general- 


nego zgromadzenia do 11 listopa- 
da rb. 


Premier Bidault nie zgłasza za- 
strzeżeń ani co do terminu, ani 
miejsca zwołania zgromadzenia ge- 
neralnego, przeciwstawia się jed- 
nak przerwaniu obrad Konferencji 
Pokojowej. e 


Na najbliższym posiedzeniu Wiel 
kiej Piątki wysłuchany będzie po- 
gląd przedstawiciela Belgii, Spaa- 
ka, który — jak wiadomo — prze- 
wodniczył na poprzednim zgroma- 
dzeniu generalnym ONZ, 


PARYŻ (PAP). Rada Ministrów 
zebrała się 
wczoraj o godz. 8 wieczorem w 
Paryżu, aby w dalszym ciągu oma- 
wiać sprawę ewentualnego odrocze- 
nią Zgromadzenia Narodów Zjedno- 


czonych, którego otwarcie zapowie- 
dziano, jak wiadomo, na 23 wrze- 
nia. 

Na pierwszego przewodniczącego 
zgromadzenia zaproszono belgijskie- 
go ministra Spaaka. Na dzisiejszym 
posiedzeniu zostanje być może, o- 
mówiona również sprawa zebrania 
ministrów “spraw zagranicznych, do- 
tycząca przyszłości Niemiec, 


BOBA CHCGASZCRO CHCE GIOZCRCZĄ 

Czy przeczytałeś uż 

„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ"? 

Nr 1, do mabycia wszędzie. 

„Literatura Polska; Katowice 
Sobieskiego 11. 


(PAP) Katowice 
DEDEDE toD 


a a a 


Okruíne żniwo 


Ponad milion ofiar wojny lotniczej 


PARYŻ (ZAP). 
iegnego z amerykańskich 
ube zpieczeniowych 
ofiar cywilnych 


Wiceprezydent 
zakładów 
ogłosił obliczenie 
bombardowań lotni- 
czych w czasia ostatniej wojny- 
Wedlug tego, ofiarą bomb padło 
ogółem 1.200.000 cywilnych, podczas 
gdy w pierwszej woinie światowei 
zginęło od bomb lotniczych tylko 
5.000 osób. Dwie bomby atomowe, 


zrzucone na miasta japońskie, uczy- 
niły największe spustoszenia, za- 
baige 225,000 osób. 


Największe -bombardowanie nastą- 


| 


piło w dniu 9 marca 1945 
samoloty amerykańskie 
wały Tokio: Zginęło 
85.000 Japończyków. 


roku, gdy 
zbombardo- 
przy tym 


Ogółem bomby lotnicz: zabiły w 
laponii 375.000 osób. Naloty na 
Niemcy zabrały wśród ludności cy- 
wiinej ogółem 200.000 ofiar, z tego 
65.000 w Hamburga przy nalotach 
w lipcu 1944 rotu: W Wielkiej Bry- 
tanii ofiarą bomb padlo od kwietnia 
1940 r. do maca 1945 roku 65.000 
cywilnych. 


Nr 248 (318) 


9. IX w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 
Kom, Pow. MO, —tel. 
Pogot, Lekarskie PCK - tel, 
Pogot. Ratunk, Miejskje — tel. 
Pogot Ratunk Ukezp. — tel. 
Straż pożarna == Żel. 
Biuro numerów — tel, 
Redaktor 'Naczsiny Kurie- 


250-07 


253-60 
130-01 
185-02 
117-11 
104-44 
134-15 


190-0U 


ra Popul. I sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — [44-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dzia] ogłoszeń i Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Cymera (Wólczańska 37), Bojar- 
skiego (Przejazd 19), Unies zowskiej 
(Dąbrowska 24-b),, Epsztejna Piotr 
kowska 225), Trawkowskiej (Brze- 
zińska 56), Pawlukiewicza Pomor- 
ska 12). 


( TEATRY ) 


TEATR KAMERALNY D. ż, 

Ostatnie dni gra z olbrzymim po- 
wodzeniem Teatr Kameralny ul. Da- 
szyńskiego 34, wesołą komedię ame- 
rykańską Connersa „ROXY w 
świetnym wykonaniu Łukowskiej, 
Ordyńskiej, Pasławskiej,  Meliny, 
Mikołajewskiego i "Tatarskiego. 

Poczatek przedstawień o godzinie 
16.15 i 19.15. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ |kominrskiego. 


„LUTNIA* 


Pożegnalie występy Elny Gistedt| J. Górskiego. 


przed wyiazdem zagranicę. 

Dziś, jutro 1 we środę, 
19-e] ostatnie trzy 
operetki E. Kalmana 
z Blną Gistedt w roli tytułowej. 

Bilety wcześńiel do- nabycia 
księgarni przy ul 
„Nr 102a, a od godz. 
teatri 


w 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1 

Dziś i codziennie przegląd nal- 
celniejszych numerów sezonu 1945/46 
mt „SKOK PRZEZ ROK* w udzia- 
leń: Marti Bielickiej, Steiet Gôr- 
skiej, Steianii Grodzieńskiej, Ireny 
Małkiewicz, Henryki — Stankiewi- 
czówny, Zygmunta Chmielewskie- 
go, Edwarda Dziewońskiego, Wacłą- 
wa Jankowskiego, Wacława Kü- 
charskiego, Józefa Matuszewskiego, 
Kazimierza Pawłowskiego. Jerzego 
Pichelskiego i Stefana Witasa. 
Początek przedstawienia Q godz. 
19.30. Kasa Teatru „Syrena“ czyn- 


na od godz. 10 do i3.ej i od l6-ej, 
tel. 272-70. 

W środę, dnla 25 bm. otwarcie 
nowego sezonu programem p.t. 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY", 


OGNISKO METODYCZNE PRACY 
ŚWIETLICOWEJ 

Podaje się dó wiadomości aktywu 
świetlicowego, ż3 przy Wydziale 
Świetlicowym TUR  istulelie Ogni- 
sko Metodyczne Prady Świetlico- 
wej- 

Od wszystkich . pracowników 
świetlicowych będą wymagane da- 
leko idące kwalitikacje. Ognisko 
Metodyczne Pracy  Świetlicowej 
daje możność pogłębienia  swońgl 
wiedzy i nabycia wymaganych 
kwalifikacji 

W dobrze zrozumianym tutere- 
sie własnym  zapisujcie Się na 
Ognisko Metodyczne Pracy Świetli. 
cowej TUR w gmachu CRDK. Piotr- 
kowska 243, tel. 11440 i 153-30. 

Ognisko czynne w poniedziałki 


od godz. 10—13. 
KOMUNIKAT 
W związku z wprowadzeniem 


na terenie m. Łodzi NKM, do któ- 
rej jako podkomisja wchodzi Pol. 
ski Związek b. Więźniów Politycz- 


nych Hitlerowskich Więzień i Obo- 


zów Koncentracyjnych w Łodzi, 
wzywa się wszystkich członków 
starających się o mieszkania, do 


wraz z wyciągiem 
terminie do 


składania podań 
z ewidancji ludności w 
dnia 25 bm 

Zaznacza się, 
żadne podanie o przydział mieszka- 
nia członków 
podnniecznych 
niane. 


o Związku oraz 
bedą uwzględ- 


naszęc 
me 


Zarząd Grodzki 


8 | Rozmaitości. 


o godz.|pram 
przedstawienia | 21:30 
„MARICA*|Katowice: 


Piotrkowskiej| wlad, 
17-6] w kasie| lutro. 


KURIER POPULARNY 


RADIO 


Fala 224 m. 
Program na poniedziałek 9 września 


1946 roku 


W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy 
ne..'* oraz dziennik, Łódź: 
Program na dziś. Poznań: 6.25 gimn. 
6.35 muzyka. Kraków: 7.00 awd. po- 


ran- 


] 


6.20 | 


ag 
iy 


Ze 


yjdziemy z impasu hudowi 


Str. 5 


anego 


1 milionów cegieł kędzie gotowych do przyszłego sezonu 


(T) Zbliża się już jesień, a 
ruch budowlany w naszym mieście 
stoi na martwym punkcie. Nieliczne 
rzejawy jaklejś żywotności są kro 


'g 


rana. W=wa: 7.30 powt. naijwążn. 
wiad. dziennika. 7.35 muzyka. 8.20 
informacje ogólnopolskie. Łódź: 8-30) 
840 Codzienny 
nek prozy: „Wrzesień A. Rudnic- 
kiego. 8.55 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 9.05 Przerwa. Kraków: 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie- 
ży Mariackiej w Krakowie. W-wa: 
12.05 dziennik. 12.35 koncert. 12.55 
„5 minut poezji. 13.00 „Na zie- 
miach odzyskżnych*. 13.15 Z życia 
natodów słowiańskich. 13.25 Muzy- 
ka obiadowa. 1400 audycja dla 
dzieci. 14.20 Amdycia dla mólodzie- 
ży. 14.40 Rezerwa. Łódź: 14.50 
Kwadrans solistów z płyt. 15.05 
Skrzynka  radiotechniczna w opr- 
inż. Bertarda _ Klimaszewskiiego. 
15.10 „Polski film rysunkowy“ Pog. 
F. Juriewiskiego. 15.20 Muzyka cze- 
ska Antoniego. Dworza z płyt. 
15.40 Wiad. z miasta i prow. 15.45 
koncert reklamowy. W-wa: 16.00 
dziennik. 16.30 Recital óplewaczy. 
16.55 Kwadrams poetycki. 1710 Kon- 
cert: 17.50 „Odbudowujemy W-=wę" 
Łódź: 1755 Aud. dla świetlic ro- 
bothiczych: 1. W ramach audycji 
aa Kobiet pog. K. Wyrzykowskiej 
p. „Ratuj y naszą młodzież”. 2. 
2 Płyty. Kraków: 1810 Aud, st- 
muzyczna p. t- „Wspomnienia © Mo- 
lierze. W-wa: 1900 Nauka przy 
głośniku: 19.30 Muzyka. 20.00 dzien 
nik. Łódź w progr. — ogólnopolsk. 
20.30 Recital wiolonczełowy K. Wit 
akomp. M. Wilkomir- 
2100 Pog: Ł R R w opr 
21.10 Recital śpiewa- 
czy H. Adamczyk-Bażańskiej” — so 
akomp. W. Klimowiczowa: 
Koncert życzeń (część |-sza) 
22.00 Koncert rozrywko 
wy. Łódź: 22.30 Skrzynka poszuki- 
wania rodzin W-wa: 2800 Ostatni: 
dziennika. 23.20 Progr. na 
Łódź: 23.30 koncert życzeń 
(cześć ll-fa). 23.55 Progr. na lutro, 
zakończ. aud i hymn do -24.00. 


Ska. 


dunia Sieja 


pla w morzu potrzeb. Robi toś nie- 
samorząd remontował np. do 
niedawna budynki szkolne, trochę 


TOS, 


odci- | aktywności wykazał Związek Prze- 


mysłu Włókienniczego. Naogół jed- 
nak poza tym niewiele ostatnio od- 
budowańo. Również Komitet od- 
budowy Bałut nie zdążył w tym ro 
ku nabrać właściwego rozmachu i 
poza kilkoma domami, które moż- 
na policzyć na palcach, wszystko 
stol, jak stało w ruinach i zglisz- 
czach. Wzorem Warszawy, która 
niezwykle energicznie zabrała się 
do uprzątania gruzów, również u 
nas przystąpiono do porządkowania 
terenów b. ghetta, ale sukcesów na 
tym polu nie osiągnięto, 

Faktem jest, że rozkręcająca się 
praca Nadzwyczajnej Komisji Miesz 
kaniowej powoli, ale _ systematycz- 
nie wnosi pewne złagodzenie głodu 
mieszkaniowego. Niemniej jednak 
normalna kolej rzeczy wymaga, 
aby po latach wojennych proces 
odbudowy, względnie akcja nowego 
udownictwa przybrała rozmiary, 
odpowiadające rozwojowi Wielkiej 
Łodzi. Miasto nasze zabudowane 
dość chaotycznie i ciasno powinno 
otrzymać nowe dzielnice mieszka- 
niowe, nowe gmachy użyteczności 


-= 


PA 


UWAGA — 


Zawsyd Sekcji 
SŁ 


LEKARZE! 
Lekarzy Zw. 
Zdrowia 
związku z 


Zaw. 
powiadamia, 
wydawaniem mie- 
biletów do kin należy 
w terminie do 12 bm. 
Stor ariechi Sekóji, Jaracza 19 
godz. 9—14, tel. 215-05, nr legi. 
tymacji związkowej ł miejsce za- 
trudmientae 


Że w 


ź 


Repertuur kin łódzkich 


a A EO 


POLONIA 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 


GDYNIA 
ul. Przejwzd 2 
STYLOWY 
Kilńskiezd 123 
BAŁTYK 
wl. Narutowicze 20 
WISŁA 
uf. Przejazd 1 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
ZORNIA 
„ Zawadzka_16 
MEL 
ul. Lezionów 
TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
uł. Żeromskiego 74-76 
WO NOŚĆ 
Naptórkowskiezo 16 
ROMA 
m. Rzeowska 34 
ZACHĘTA 
Zzierska 26 
BAJKA 
ml. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
ut. Kilińskiego 17: 
KORD 
Rzęowska 2 (Plac Revmonta) 
M LA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 
Balucki Rynek 5. uun 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


i 


2-4 


i 


ul 


ul. 


| 


| 


A 


t 


Początek seansów: 
( święta o wodu, 14. 

Kina: Hel, Adria, 
dziny później t 
dziele | święta pierwszy seans o godz 
nie: godz. 16, ł8, 20. 

Początek seansów w kinie 


16. 18 1 20. 


| „i 


w dni powsze dnie o wódz. 


nieczynne z powodu remontu. 


nAWYCIĘSTWO W PUSTYNI“ 


„SAN DEMETRIO" 
Seere FEE Z TNNECZZCŃ 
„OZTERECH NA POSTERUNRU" 


: 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 


„SZCZĘBLIWA 13“ 
1 A ZAZNA 


„SZCZĘSLIWA 13“ 


„KONFLIKT“ 


| 


„ŚLUBY RAWALERSKIE* 


„MEYERLING" 


„SEŁAMAŁAM* 


„ SWEAT SIĘ ŚMIEJE" 


„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU 


„MEKSYKAŃSKIE NOCE' 


„DOM BANKOWY" 


r 


„MOCNY CZŁOWIEK“ 


LO wao OO WALO“ 


„LUBY KAWALERSKIE* 


meee ~ ~ M o n ae o oea 


> B.O MIŁOŚCI" 


KU KIEŁKI 
pWesoło przygody Piotrusia“ 


|Wadpr. 


16, 18 | 20: w niedzielę 


Przedwiośnie | Roma rozpoczynają seanse o pół go 
zn. w dni powszednie. o godz 


1630. 18,30 ; 20.30 w mie- 
14,30 Oświatowy — 3 seanse dzien= 


„Bałtyk“ w dni powszednie o godz. 10.30 
18:80 1 20.30, w niedzielę i święta o godz. 


12.80, 14.30, 18.30 1 20.30 


Przedsprzedaż biletów do kin «Rekord Wolność + „Roma lia 
że po tym terminie pzłtonków Związków Zawodawych (Zgłoszenn zbiorowe odbywa się w Rae 
dzie Zakładowej fabryki Gevera IProlikowska 295) ad godz 10-—13-6 
Celem uniknięcia nalłoku prosimy o przyrhadzenie na wcześniejse 
seanse! 
Uwaga We wszystkich k;nach w dniu premiery passe-partout oraz, b! 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważne l 


publicznej itp. według jakiegoś ra- 
cjonalnego planu urbanistycznego. 
Wiemy, że brak kredytów, że pry- 
watna inicjatywa budowlana pra- 
wie zamarła, że jest wiele trudno- 
ści na drodze do urzeczywistnienia 
planów na dalszą metę. Ale stoją 
przecież w stanie surowym budow- 
le, które nie mogą być pozostawio- 
ne na łaskę losu, które trzeba za- 
bezpięczyć przed zniszczeniem. Ma 
my na myśli gmach Miejskiej Biblio- 
teki Publicznej na Gdańskiej, be- 
tonowe zręby budynków uniwersy- 
teckich na ul. Jaracza, wreszcie 
całą masę budynków mieszkalnych, 
z zawalonymi stropami, bez da- 
chów. Te gołe mury, z których 
podczas okupacji; wyszabrowano, co 
się dało, nie mogą długo pozostać 
bez opieki. Można i trzeba dopro- 
wadzić je do stanu używalności, 
Jest b. wiele takich budynków w 
północnej dzielnicy miasta, w oko- 
licach dworca Kaliskiego, a poza- 
tym stoją opuszczone domki całej 
kolonii mieszkaniowej na Stokach, 
w okolicach stacji wodociągowej. 

Przy najlepszym nawet optymiź- |n 
mie nie można już liczyć na to, aby 
się w sytuacji budowlanej w tym 
roku coś poważnie zmieniło. Raczej 


nie zmieni się nic. Chodzi tylko o! 


to, aby czynniki kompetentne po- 
myślały o ogromie prac, jakie sto- 
ją przed nimi w przyszlym sezonie 
budowlanym. Aby zawczasu wystą- 


piono o kredyty z funduszów Mil 


nisterstwa Odbudowy, 
kapitalniejsze inwestycje zostały 


uwzględnione w planie na rok 
1947. Jeśli chodzi o władze miej- 


aby miektóre 


skie Łodzi, to jak słychać, myślą 
one poważnie o wszystkich poru- 
szonych tu zagadnieniach, Są zna- 
ki, świadczące nawet o przygotowa- 
niach do przyszlego sezonu budow 
linego. 

Istniejąca agenda miejska, — Ko 
munalny Przemysł Budowlany jest 
jedną z instytucji, która zajmuje 
się przeprowadzaniem remontów i 
materiałów budowlanych. Przem. 
Budowl. prowadzi w Łodzi dwie fa- 
bryki papy dachowej. Inne dwie są 
pod zarządem Min. Odbudowy. Da- 
lej K.P.B. prowadzi na- terenie Ło- 
dzi, aż 8 cegielni. Mimo tego, że 
w tej chwili zupełnie nie ma za- 
potrzebowania na- cegle, produkcja 
w cegielniach nie jest przerywana 
dni na moment. Szykuje się zapas 
na przyszły rok. Dość powiedzieć, 
że w tej chwili na składzie znaj- 
duje się ponad 3 miliony cegieł 
wypalonych i, że do końca sezonu 
w cegielniach ilość ta wzrośnie do 
7 milionów sztuk, Z tak ogromnej 
ilości. materiału budowlanego moż- 
na byłoby z pewnością wznieść co- 
najmniej kilkadziesiąt budynków, 
byleby tylko były kredyty na ro- 
boty. 


Kom. Przem. Budowlany prowa- 
dzi ponadto warsztaty stolarskie, 
produkujące drzwi, futryny okienne 
itp., warsztaty ślusarskie, specjali- 
zujące się w remoncie studzien 
pomp, dwie fabryki siatek ogrodze- 
niowych, warsztaty blacharskie, 


mà 


zaj- 
mująće się remontem dachów, 
wreszcie fabrykę wozów, absługu- 


jącą miejski tabor konny i przed- 
siębiorstwa własne. 


O tet m 


DUŻĄ BIUROWĄ MASZYNĘ do pisania KUPIĘ 


Wiadomość w Administracji 


„Kuriera Popularnego” 


ANANASA RR RRR RRE 


0©0GŁOS 


ENIE 


Międzynczelniana Akademicka Komisja Mieszkaniowa Studentów Łódz- 
kich przyjmuje wnioski na "rzydział mieszkania dla studentów ZTZESZO* 
nych w Bratnich Pomo — w lokalu B.P. Politechniki 

przy ul. Piotrkowskie | m w godz. od: 12—14. 
Prosi się tych wszystkicy. którzy posiadają pokoje do wynajęcia 


o meldowanię ich Komisji. 


NRRRRRRRRARARNRARERZ ORA ROR R R RARE RR RARE KSI 


OGLOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med, SIENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, pęche- 


rza. Przyjmuje uł. Kilińskiego 139 
w godz. 12—2 ; 4—6. Tel 205-55, -232 


Dr REICHER, specjaliśtć chorób | 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił | 
i przyjmuje od godz. 2—5.. —1446| 


Dr med. E, MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz-dentysta, specjalista cho- 
rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- 
ka 17 tel. 144-45, 


— M 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób|= 
kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 
tel. 166-29, przyjmuje 1—6, 1536 


now aa —- wn A 


Lokule 


POSZ (UKUJĘ pokoju 
go z niekrępującym 
centrum miasta, samotny urzędnik 
na kierowniczym stanowisku w 
„Społem', Wiadomość Administra- 
| cja „Kuriera  Popularnego* pod 
„Społem. —3142 
o WO a a 
2 POKOJE z kuchnią z wygodarmii, 
zamienię na większe, telefon 126-62 

—38146 


umeblowane- 
wejściem w 


DOMEK 4 pokojowy, kupię ną pe- 


ryferiach. Oferty do Administracji 


pod „Domek“, —8145 
Kupno i sprzedaż 
OBCIAGACZEĘE do | piwa kupię. 


Oferty do dnia 15 b. m. pod „Piwo“ 


a DY J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sia chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel, 
T AR s ai EO O”, 

TOTES TOE Z ko ZZ ZER 
LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustaej + zębów. Pracownia zę- 
bów sztucznych. Andrzeja 2,  —930 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
[17 do 19-ej. —1938 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
z wyj. sobót. Piotrkowska 
, tel. 203-11. 
a 
Dr med. MIRSKI IGNACY z War- 
sżawy, specjalista chorób kobiecych | 


pr 


257-23, przyjmuje 4—7, 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje, 
sprzedaje stolarnia, Krasickiego 3 
(przy Rzgowskiej), —3137 


Różne 


BARWNIKI gwarantowane uni- 
wensałne, trwałe na światło, „KOLO- 
RAN! do domowego farbowania 
wszelkich tkanin. Znak fabryczny 
„KOGUT* Wytw. Chem. „Stabi“, 
Łódź, Piotrkowska 39. Żądać wszę- 
dzie. (PAP) 


Samocho- 


SPÓŁDZIEL NIA Pracy 
dowej Wykonuje pr zewozy oraz 
przyjmuje *zlecenia. zbiorowe we 
wszystkich kierunkach. Łódź, ul. 
Wólczańska 162, tel. 156-81. 


zn 


Zagubione dokum enty 


UNIEWAŹNIAM sk tradziońy dowód 
kolejowy Nr 24 wydany przez 
PKP w Łodzi na nazwisko Urbań- 
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|i akuszerii, ul. Żeromskiego 37 tel. jska Waleria, ul, Jęczmienna 7. 
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Str. 


KURIER POPULARNY 


Nr 247 (317) 


SPORT 


S przechodzi 


do następnej rundy misirzostw 
Efektowne zwycięstwo Łodzian nad Orłem 8:1 (5:1) 


Szliśmy na stadion bez entuzjaz-lcje tak 


mu. Po czwartkowym występie 
ŁKS-u trudno się było spodziewać 
dobrej gry. Nikt chyba również nie 
wierzył, by Orzeł notrafił 


y uspra- 
wiedliwić grą swą groźną nazwę, 
Spodziewaliśmy się więc typowej 


wałki o punkty — drużyn o słabym 
poziomie. 

Spotkało nas rozczarowanie. Pier 
wsza wymiana piłki nie zapowia- 
dała, że zawody będą ciekawym i 
emocjonującym widowiskiem. ŁKS 
grał lekko zdenerwowany, co naj- 
wyraźniej się uwidoczniło w 11 m. 
kiedy Łącz niespodziewanie zdobył 
prowadzenie. Uradowany  Dawido- 
wicz podbiegł do szczęśliwego 
strzelca i ucałował go z dubeltów- 
ki. Od tego momentu było już jas- 
nym, że łodzianie opanowali boisko 
i nie zechcą inicjatywy oddać do 
końca gry, 

Grali po prostu dobrze. Pewnie! 
Umiejętności te nie wystarczyłyby 
może na przeciwnika bardziej do- 
świadczonege © wyższych niż goś- 
cie z Gorlic kwalifikacjach. Ale 
sztuka polega na tym, żeby zdobyć 
zwycięstwo przy rozwinięciu wszy- 
stkich środków, jakimi zespół dys- 
ponuje. Tego właśnie dokonał wczo 
raj EKS. 

Najsłabszym był bez wątpienia 
Czyżewski w obronie. Nie można 
go jednak dezawuować z dwu po- 


wodów: musiał zastąpić  kontuzjo- 
wanego Grochowskiego, secundo: 
mimo wszystko goście tylko raz 


sforsowałli bramkę łodzian, 
POMOC NA PIERWSZYM 
Pomoc była najlepszą częścią dru 
żyny. Dawidowicz zasilał w piłki 
napad w takim stopniu, że czesto- 
kroć nie był on w stanie rozwijać 
zapoczątkowanych akcji. Dzielnie 
sekundewał mu Kopera. jedynie 
Pegza nie stanął tym razem na po- 


ziomie swych normalnych  wystą- 
pień. 
Napad ŁKS-u lubi grać wysu- 


nięty do przodu, pozbawiony troski 
o cofanie się wgłąb boiska dla 
wspomagania defensywy. Był też 
znacznie groźniejszy i skuteczniej- 
Szy w swych akejach niż zwykle. 
Zasługa główna tego stanu rzeczy 
leży w rękach, jeżeli tak można 
nazwać, Hogenderfa, 
HOGENDORF LEPSZY 
OD BARANA 

Był on wczoraj znakomity. Więk- 
Szość akcji przeprowadzono brawą 
stroną a i 6 bramek padło z współ- 
pracy prawej dwójki Hogendorf — 
Baran. Zmiany, jakie demonstro- 
wała ta para, świetne podania Ho- 
gendorfa, efektowne strzały Bara- 
na raz po raz wzbudzały niekłama- 
ny entuzjazm widowni. 

Słabiej przedstawiała się lewa 
strona. Sidor jest anemiczny i jak- 
by bojaźliwy, zaś Łącz! ..Łącz — 
te osobny rozdział meczu. Zmarno- 


wał tyle piłek ile tylko było moż- 
liwe, strzelał ostro, ale  niecelnie, 
Piłka przeszywała powietrze wy- 


soko nad bramką, bądź mijała o ki- 
lometry oba słupki. Trudno nam 
jednak stwierdzić, że Łącz nie za- 
służył ha pochwałę. Był dynamicz- 
ny, szybki, zwrotny i swym żywio- 
łowym ciągiem dezorzanizował 
obronę przeciwnika, umożliwiając 
w ten sposób swobodniejsze opero- 
wanie kolegom z prawej strony, 

Pietrzak zrzadka  zaznaczał swą 
obecność. 

ORZEŁ BLADY 

Orzeł jak powiedzieliśmy. mało 
ma z nazwy swego klubu. Dwu mo- 
że trzech piłkarzy zasługuje na do- 
stateczną ocenę, reszta znacznie po- 
niżej przeciętności. Zawaliła mecz 
pomoc. Obserwowaliśmy tu sytua- 
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uaczelny przyjmuje codziennie od godz 


charakterystyczne.. dla 
ŁKS-u: brak powiązania między 
poszczególnymi członkami sprawiał, 


że istniały olbrzymie luki, które 
wypełnili szczelnie... gospodarze. 
Podawano niedokładnie, raczej z 


myślą o wysłaniu piłki na pole pod 


bramkowe łodzian, niż zainicjowa-|mi. Raz 


nie jakiejś konstruktywnej 
Strzałowo cała piątka 
się fatalnie. 


giego, ale obronił dwa razy tyle, 
zdawało by się murowanych strza- 
łów. Grał z nieprzeciętną intuicją, 
talentem i ofiarnością, 
BEZ PODARUNRÓW 

Mecz niepotrzebnie popsuł sędzia 
dwoma fatalnymi  rozstrzygnięcia- 
gdy za problematyczne 


akcji. przekroczenie linii pola bramkowe- 
przedstawia |go przez Droszera podyktował rzut 


wołny BEZPOŚREDNI, który Ba- 


Podobał się nam bramkarz Dro-|ran zamienił pewnie na goala i dru 


szer. Puścił aż osiem goałli, można 
by upierać się, że mógł obronić dru 


gi raz, gdy foul Włodarczyka na 
Millerze na polu karnym, zarządził 


rzut POŚREDNI z odległości nie- 
|spelna 10 m. od bramki. ŁKS nie 
potrzebował żadnych  podarunków 
od p. Fomina. 

8 BRAMEK 

Bramki padły w następującej ko- 
lejności: W 11 min. Łącz przejmuje 
podanie Sidora i niespodziewanym 
strzałem zdobywa prowadzenie, W 
28 min. Pietrzak ostrym strzałem 
podwyższa wynik do 2:0, otwiera- 
jąc długą serię bramek. W 31 min. 
Hogendorf po biegu solowym zdo- 
bywa najpiękniejszą bramkę dnia, 


a w dwie minuty później Baran z 
podania  Hiogendorfa uzyskuje 4 
punkt. W 1 min. przynosi 5 bramkę 
strzeloną przez Barana z rzutu wę! 
nego, a na minutę przed końcem 
Pony zdobywa jedyną bramkę dla 
swych barw. 

Pe przerwie Baran już w 13 min. 
wspaniałym strzałem zdobywa 6-tą 
bramkę. W 24 min, sędzia dyktuje 
rzut karny za rękę na polu karnym 
gości, który Baran pewnie zamienia 
na 7 bramkę. ósmą zdobył w 40 
min. Hogendorf. r 


Olejnik rozgromiony przez Kolczyńskiego! 


Lódź ulega Warszawie 11:5 
Dramaiyczne walki ma ringu Stolicy 


WARSZAWA, 8.9. (tel. wł.) Re- 
wanżowe spotkanie bokserskie po- 
między Łódź — Warszawa, zakoń- 
czyło się wbrew wszelkim  przewi- 
dywaniom, wysokim i w pemi za- 
służonym zwycięstwem stolicy. Ten 
sukces stawia Warszawę w pierw- 
szym rzędzie bokserskich ośrodków 
Polski, przywracając jej jednocześ- 
nie przedwojenną pozycję. 

Łodzianie zawiedli kompletnie. 
We wczorajszym artykule, omawia- 
jącym spotkanie, przewidywaliśmy 
zwycięstwo naszej ósemki. Nie bra- 
liśmy jednak pod uwagę, że zmia- 
ny dokonywane z minuty na mi- 
nutę, nastąpią jeszcze przed sa- 
mym spotkaniem. W konsekwencji 
głównych przyczyn “naszej porażki 
należy doszukiwać się w nadwadze 
reprezentantów, co spowodowało, 
że wystąpiliśmy z 2 rezerwowymi, 
zaś Olejnik walczył w kategorii śre 
dniej, a 

Zwycięstwa 
pięściarze łódzcy: 
Niewadził. Pierwszy startując w 
wadze lekkiej, zdruzgotał  dosłow- 
nie Kosińskiego, zaś Niewadził wy- 
grał z Drabkowskim. Piaty punkt 
uzyskał dla łodzian Kamiński, re- 
misując nieoczekiwanie z Patora. 
Reszta poniosła mniej lub więcej 
dotkliwe porażki. 

Największymi sensaciami meczu 
były spotkania Czarneckiego z Sob 
kowiakiem, który startował do wa- 
gi koguciej i Kolczyńskiego z Olej- 
nikiem, który znów wskutek nad- 
wagi startował w wadze średniej. 
Z obu tych pojedynków nasi pięś- 
ciarze wyszli pokonani. Jeżeli jed- 
nak liczyliśmy na porażkę Olejni- 
ka, to nikt chyba nie przewidywał 
przegranej Czarneckiego tym bar- 
dziej, że sygnalizowano ze wszyst- 
kich stron słabą formę Sobkowia- 
ka. Czarnecki sprawił zawód, tym 
bardziej przykry, że uważaliśmy go 
w duchu za lepszego od  ślązaka 
Grzywocza. z którym na mistrzo- 


odnieśli tylko dwaj 
Wożźniakiewicz i 


stwach Polski stoczył równorzędną 
walkę. . 
Przegrał również Marcinkowski. 


który w ostatniej niemal chwili 
uzyskał zwolnienie na mecz. Czor- 
tek potwierdził, że nie ma zamiaru 
ustępować tronu najlepszego piór- 
kowca i trzeba się dobrze przygo- 
wać do walki, by wynieść choćby 
jeden punkt. 

Kłodas okazał się w pełni prze- 
reklamowana wielkość. Dobrze 
się jednak stalo, "że mieliśmy oka- 
zję zobaczyć go w poważniejszym 
spotkaniu. Na 'Rychtelskiego w 
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walce z Wasiakiem nikt nie liczył. 

W wadze muszej Kamiński po 
ładnej prowadzonej w otrym tem- 
pie walce zremisował z  Patorą. 
Wszystkie trzy starcia były ideal- 
nie wyrównane. 

W koguciej Czarnecki po najpię- 
kniejszej walce dnia uległ Sobko- 
wiakowi. Pierwsze dwa starcia są 
wyrównane, ale w trzecim Sobko- 
wiak przechodzi do generalnej ofen 
sywy i zapewnia sobie minimalne, 
choć zasłużone zwycięstwo. 

Marcinkowski w wadze piórko- 
wej stoczył dramatyczną walkę z 
Czortkiem. Obaj natychmiast po 
gongu ruszają do ofensywy i wal- 
cząc w nieustannej wymianie cio- 
sów wyczerpują się niemal całko- 
wicie. Druga runda przypomina do 
żywego słynne spotkanie Kajtka 
z Chudym na mistrzostwach Pol- 
ski, z ta. jedynie różnicą, że tu 
„pływali“ obaj zawodnicy. Trzecie 
starcie było Klasycznym  przykła- 
dem zwycięstwa rutyny nad mło- 
dością. Czortek  odpocząwszy w 
przerwie, poszedł z miejsca na pe- 
łen gaz i po kilku soczystych cio- 
sach zlikwidował zupełnie obronę 
Marcinkowskiego. Łodzianin zdra- 
dził kompletny brak kondycji, to- 


też Kajtek miał nad nim olbrzymią 
przewagę. 

W lekkiej Wożniakiewicz przy- 
pomniał się Warszawie: ze swych 
najlepszych czasów. Gonił przez 
trzy rundy Kosińskiego, który ni- 
gdy chyba w życiu nie dostał ta- 


kiego lania. Okazał jednak niespo- 
tykaną odporność na nieprawdopo- 
dobną ilość ciosów. Wygrał b. wy- 
soko Wożźniakiewicz, 

W półśredniej Rychtelski z tru- 
dem bronił się przed dążącym za 
wszelką cenę do nockoutu Wa- 
siakiem. Dwa napomnienia, jakie 
łodzianin otrzymał w ciągu walki 
nie miały wpływu na wynik spot- 
Kania. ' Wasiak wygrał je bez za- 
strzeżeń. 

Kiedy Olejnik wchodził na ring 
do spotkania z Kolczyńskim, War- 
szawa prowadziła już 7:3. Potrzeb- 
ne były jej dwa punkty do zwy” 
cięstwa. Liczyliśmy po cichu, na 
przynajmniej jeden punkt. Już jed- 
nak pierwsze starcie przekonało 
nas, że Olejnik nie jest w stanie 
zmusić do kapitulacji Kołczyńskie- 
go. Kolka był szybszy, ciosy jego 


zadawane z półdystansu miały pó” 
tworną siłę destrukcyjną. W dru- 
giej rundzie nieznaczna przewaga 
warszawianina urosła do rozmia- 
rów, które zagrażały w następnej 
katastrofą. Olejnik nie miał też nic 
do powiedzenia w trzecim starciu. 
Kolczyński panował na ringu nie- 
podzielnie, nie pozwalając  łodzia* 
minowi na chwilę odpoczynku. 

Ogłoszenie zwycięstwa Kolczyń- 
skiego wywołuje na widowni długa 
trwałą manifestację. 

w wadze półciężkiej Kłodas sto- 
czył najbrzydszą walkę, ulegając 
bezapelacyjnie Archackiemu. 

Ostatnie dwa punkty dla Łodzi 
zdobył w ciężkięj Niewadził, zwy- 
ciężywszy pewnie, choć niezbyt wy 
soko Drabkowskiego. 

Mecz rozegrano na stadionie WP. 


| widzów 6.000. 


Rewelacyjny jeździec z Gdyni 


Łódź na ostatnim miejscu 


Rozegrane wczoraj wyścigi moto= 
cyklowe przy udziale reprezentacji 
Gdańska Gdyni i Łodzi przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo świetnie 
jjadącemu zespołowi  gdyńskiemu. 
Jakkolwiek goście gdyńscy przyje- 
chali osłabieni brakiem Wikaryj- 
czyka, wykazali bezapelacyjną wyż 
szość nad przeciwnikami, 

Rewelacją tego trójmeczu okazał 
się bliżej nieznany publiczności 


Widuła wygwizdany w Krakowie! 


Waelasiewiczówna 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Pol- 
ski rozegrane w Krakowie stały pod 
znakiem bezapelacyjnych zwy- 
cięstw Walasiewiczównej, która po- 


twierdziła, że znajduje się rzeczy- 
wiście w znakomitej formie a jej 
porażki w Oslo były wynikiem 


przejściowej niedyspozycji. 


Stella wygrała wszystkie konku- 
rencje, w których startowała, uzy- 
skując na 60 m. wynik 7,6 sek., na 
200 m. 25,6 i w skoku w dal 5,12 m. 


Bardzo dobrze  spisały się rów- 
nież łodzianki. Moderówna zajęła 
drugie miejsce w biegach krótkich, 
uzyskując m. in. na 60 m, — 7,1 s. 
na 200 m. — 26,9 į w skoku w dal 
4,89. Wajsówna zwyciężyła w 
rzucie dyskiem wynikiem 39,88, zaj 


w świełnej formie 


mując drugie 
kulą — 10,95. 

Sensacją mistrzostw był start 
„widma Widuły* w biegu na 10.000 
m. Legendarny zwycięzca z Lenin- 
gradu, o którym „Przegląd Sporto- 
wy“ doniósł w korespondencji z 
Oslo, że „Widuła to lipa“, zajął 
ostatnie, 10-ite miejsce, zdublowany 
przez mało znanych zawodników. 
Został też wygwizdany przez pu- 
bliczność krakowską, która w ten 


miejsce w pchnięciu 


sposób kwitowała próby  mistyfi- 
kacji, jakiej dopuściła się „zapo- 
znana wielkość“ z Częstochowy. 


Zwyciężył w tym biegu Płotkowiak 
w bardzo słabym czasie 34,13,0. 
Szczegółowe sprawozdanie z bra- 
ku miejsca jesteśmy zmuszeni od- 
łożyć do następnego numeru. 


w trójmeczu motocyklowym 


Gburek (Gdynia), który wygrał 
wszystkie przedbiegi, zdobywając 
w finale wyścigu o nagrodę PZM 
pierwsze miejsce. Ten młody zawo- 
dnik jest największym talentem, 
jaki gościł dotąd na torze łódzkim. 
Ustanowił on rękord na dystansie 
5 okrążeń czasem 2,30, który będzie 
trudny do pobicia nawet przez czo- 
łowych jeźdźców polskich, 


Dzielnie* sekundował Gburkowi 
Dzierżanowski z Gdańska. 


Trójmecz zakończył się przykrą 
porażką łodzian, którzy zajęli w 
ogólnej punktacji ostatnie miejsce. 
Na swe usprawiedliwienie mają oni 
jednak wycofanie się z wyścigu 
Więcka, który po pierwszej porażce 
z Gburkiem stwierdził w motorze 
defekt zapłonu. Wydaje nam się, że 
Więcek musi -jeszcze dużo praco- 
wać, mim dojdzie do poziomu pol- 
skiej ekstraklasy. 


Zawody były niezwykle ciekawe 
i zgromadziły w liczbie 3.000 osób, 


widownia przeżyła niecodzienne 
emocje. 
W ogólnej punktacji pierwsze 


miejsce zajęła Gdynia w składzie 
Gburek, Wiśnieki, Guziewicz 24 pkt. 
przed Gdańskiem (Maćkowski, Wiś 
niewski, Dzierźanowski) — 18 pkt. 
i Łodzią (Mucha, Cabański, Wię- 
cek) — 6 pkt, 
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